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S04 wagony koisstraSicJ! stalowych  
d l a  M o w o J  H u t y

Naefler*!« trameportów kon
s trukc ji stalowych, maszyn i  
urządzeń wykonywanych dla 
Nowe] H uty w k ra ju  zwiększa 
się * miesiąca na miesiąc. W 
ciągu 8 pierwszych dni bm. na
deszły do Kombinatu 104 wa
gony kolejowe samych ty lko  
konstrukc ji stalowych, t j .  pra
w ie dw ukrotn ie więcej niż w 
analogicznym okresie w  czer
wcu br.

Przodującą pozycją w  dosta
wach dla Nowej H uty utrzym u
je nadal załoga hu ty  „Zabrzo". 
W  lipcu  nadeszło z te j hu ty  27 
wagonów a doskonale wykona
nym i konstrukcjam i stalowymi.

Dostawy a huty „ Fwr t un" po
ważnie przyczyniają się do przy
spieszenia realizacji zobowiąza
nia załogi Kombinatu — skró
cenia o 70 dn i montażu X w ie l
kiego pieca i  jego nagrzewnic. 
Dobrze wywiązuje się również 
ze swych dostaw załoga huty 
„Zygm unt".

Wzmogły rytmiczność dostaw 
załogi zakładów Poznania i 
Wrocławia. M. tau w  ciągu 8 
dni bm. nadeszło do Kombina
tu  9 wagonów urządzeń z poz
nańskich stoczni rzecznych i 
8 wagonów za stoczni wroclaw'- 
skich.

fa a C M Ś K ie ttw fiK p M m .

»  T m a  o  f w i •p ty jtu id

la  obozach sportowych wre praca
Hti »portowych oborach tre -

ningowo-wy szkoleniowych, zor
ganizowanych w na jp iękn ie j
szych zakątkach naszego kraju, 
przebywają obecnie nasi n a j
lepsi sportowcy, którzy przy - 

<•!/. •nielkich mie-

dzynarodouyych zawodów spor
towych, jakie odbywać się bę
dą w czasie IV  Światowego Fe
stiwalu Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie. Bokserzy tre - 
nvją w Cctnlewie, s ia tkark i w 
Ońańsku lekkoatleci ćwiczą w

BRATERSKIE SPOTKANIE NAD ODRĄ

Młodzież polska przej ęla w Słubicach od młodzieży NRD 
festiwalowa sztafetą przyjaźni i pokoju

graniczny w Słubicach łączący NRD 1 Polskę tonie 
powodzi flag narodowych obu zaprzyjaźnionych narodów, 

*!>°nych 1 niebieskich szturmówek. Fo obu stronach mostu 
Janieją bramy powitalne, na nich zaś duże portrety tow.

^ «mt* i  tow. Piecka. Słubice przybrały odświętną szatę. Z bal 
. " “ w 1 okien, na dziesiątkach masztów łopoczą flagi narodowe, 
i ^  ulicami rozwieszono hasła wyrażające uczucia przyjaźni 

braterstwa narodu polskiego i NRD.
rzysze zza Odry. Tym samym
Przyjaźń serdecznie odpo

wiadają niemieckim towarzy
szom delegaci naszej młodzieży.

Z kolei przewodniczący ZW 
ZMP tow. Krzakiewicz w ser
decznych i gorących słowach 
w ita  delegację młodzieży nie
mieckiej. Jeszcze raz brzmi 
„Freundschaft — Przyjaźń“ , a 
po przemówieniu sekretarza FDJ 
Tomuschata wszyscy mocno 
ściskają braterskie dłonie. K il 
kunastoosobowa delegacja mło
dych chłopców i dziewcząt 
NRD wraz z młodzieżą polską 
udaje się do Słubic, aby prze
kazać meldunki i pozdrowienia 
na IV  Światowy Festiwal M ło
dzieży i Studentów w Buka
reszcie.

Na ulicach Słubic na czoło
grupy wysuwa się w  niebie
skich dresach Inga Kablach —
mistrzyni NRD w jeździ« figu-

(Telefonem  od naszego specjalnego uijjsiannika)

pochodzi godzina 11. Po dru- 
»tronie Odry na most wcho- 
trzech młodych fanfaray- 

]t“™r w FDJ-owskich mundur- 
Rżwiękl fanfar roznoszą się 

al«kim echem. Bariery graniez- 
lt® ^znoszą się ku górze. Z obu 
wr®n mostu wyłaniają się syl- 
^*'*1 kilkunastoosobowych grup 

Przedstawicieli młodzieży nie- 
, '«ckiel i polskiej, które zbllża- 
<» się ku «obie. Delegacja mlo- 
. *«ży polskiej *  członkiem Pre- 
¿««m. ZG ZMP tow. 8 taniała- 
(t*m Ludkiewiczem 1 przewod- 
LCzęeym Zarządu Wojewódz- 
^¡*80 ZMP tow. Stefanem K rra - 
. «wiczem na czele dochodzi do
r r?ka most'J-

. N* czele delegacji niemieckiej 
mczą przedstawiciele Centnal- 

Rady FDJ z sekretarzem 
!?• Tomuschatem na czele.
i reundschaft! — gorąco po~•dr;swiają nas niemieccy towa

rowej na lodzie, Heins Wadę —
przodownik nauki z Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w  Pocz
damie 1 Waldemar K norr przed
stawiciel FDJ, którzy niosą 
meldunki sztafety z Danii. 
Szwecji, Norwegii, F inlandii, 
Holandii, Niemiec zach. i NRD.

Uroczystość przekazania szta
fety młodzieży polskiej odbywa 
się na pięknie udekorowanym 
placu im. Stalina w  Słubicach, 
który zapełniła kilkusetosobo
wa delegacja młodzieży i lud
ności tego miasta. Po zajęciu 
miejsc na trybunie, przemówie
nie wygłasza sekretarz FDJ To- 
muschat, k tó ry mówi o walce 
o pokój, Jaką toczy młodzież 
kra jów  kapitalistycznych oraz 
podkreśla wkład pracy młodzie
ży NRD do sprawy zjednocze
nia Niemiec. Wzniesiony przez 
niego okrzyk na cześć Tow. 
Bieruta 1 Tow. Piecka jest dłu
go skandowany przez setki m ło
dych dziewcząt 1 chłopców.

Wśród gromkich braw mło
dzież niemiecka przekazuje mel
dunki przedstawicielowi mło
dzieży polskiej, członkowi Pre
zydium ZG ZMP tow. Ludkie
wiczowi.
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"Tysiące dzieci z całej Polski radośnie spędza czas na koloniach letnich w na jp iękn ie j- 
[*Vch zakątkach naszego kra ju  — w  górach, nad morzem, w  miejscowościach uzdrowisko - 
"tych.

. Na zdjęciu: grupa dzieci na kolonii w  Świdrze k'Otwocka. CAF fot. Miedwi

Przyjmując sztafetą od przy
jaciół zza Odry — tow. Ludkie
wicz podkreślił m. in. w  swym 
przemówieniu:

Ta sztafeta, która przebiegła 
szereg krajów, mówi nam o 
współnej walce o pokój ł przy
jaźń między narodami, którą 
toczy młodzież Danii, Holandii, 
Norwegii, F inlandii, Niemiec 
zachodnich, Niemieckiej Repu
b lik i Demokratycznej, którą to
czy postępowa młodzież całego 
świata. Sztafetę tę przejmuje
my * rąk  przyjaciół, bra tn ie j 
młodzieży niemieckiej, którą o- 
żywia duch wspólnej w a lk i o 
najświętszą sprawę ludzkości, o 
pokój.

Zapewniamy Wns, nasi przy
jaciele, Iż w  Waszej walce o 
zjednoczone, demokratyczne, po
kój miłujące Niemcy jesteśmy 
zawsze z Wami. Niech nasza 
przyjaźń i  solidarność pomogą 
Wam walczyć 1 zwyciężać .

Z kolei delegacje z poszczegól
nych powiatów składają swe 
meldunki o wykonaniu 1 /reali
zacji zobowiązań festiwalowych. 
Na zakończenie uroczystości tow. 
Ludkiewicz wręczył wszystkie 
meldunki delegacji sztafety cen- 
tialnej, które odebrali tow. tow. 
Jan Rogalski—przodownik pracy 
z Zakładów Metalowych im, No
wotki w Zielonej Górze, wyra
biający 220 proc. normy, delegat 
na Festiwal, Jadwiga Swiezew- 
ska — przodująca nauczycielka 
x Dychowa, odznaczona srebr
nym Krzyżem Zasługi i Barisara 
Loboda aktywistka ZP ZMP w 
Zielonej Górze.

Przy dźwiękach hymnu ‘ ’ ’MD 
s placu wielkiej mtcuiie.nacjl

przyjaźni polkko-niem!ecłrie j  w y
ruszyła kilkunastoosobowa eki
pa na motocyklach w  kierunku 
Poznania. Przystrojone zielenią 
i proporczykami motory, z szyb
kością dochodzącą niekiedy do 
70 km na godz. mknęły gładką 
szosą wśród pól, lasów i osiedli. 
M ijam y szereg wiosek i miaste
czek. Warkot motorów ściąga 
na trasę okolicznych mieszkań
ców: chłopi pracujący przy żni
wach przerywają na chwilę pra
cę. serdecznie pozdrawiając mło
dzież wiozącą sztafetę.

Przy trasie stoi grupka mło
dych chłopców z motorami. Nie 
zdążyli oni na czas przekazać 
swoich meldunków na skutek 
defektów motorów. Stoją więc 
nieco zniecierpliw ieni oczekiwa
niem na sztafetę centralną. 
Z grupy tej wychodzi ślusarz 
z Gorzowa — tow. Zbrojewskl 
i wręcza meldunek kierownic
twu sztafety o pracy przedfesti- 
walowej młodzieży Ziemi Lu 
buskiej.

Wreszcie sztafeta przybyła do
Poznania. Tutaj k ilka  tysięcy 
młodzieży owacyjnie przyjmuje 
sztafety z woj. szczecińskiego, 
wrocławskiego i centralną.
Z pow. poznańskiego przybyła 
specjalna sztafeta konna. Po po
w itaniu sztafet poszczególne 
ekipy złożyły swe meldunki i 
pozdrowienia dla IV  Festiwalu j 
w Bukareszcie.

W dniu 14 bm. sztafeta Pnty- ;
jaźni i Pokoju pobiegnie s Po
znania do Bydgoszczy.

JOZEF DEM PN i A K

Spalę, Elblągu i  Wałczu, a dę* 
iarowcy, atleci ł  pływacy przm  
bywają na stadionie O lim p ij-  
skim we Wrocławiu. Ponadto 
kilkunastoosobowa ekipa pol
skich wioślarzy wyjechała do 
Moskwy na wspólny trening g 
radzieckim i kolegami.

Na wszystkich wspomnianych 
obozach stworzone zostały stu 
wodnikom jak najlepsze warun
k i do systematycznych i  w y
trw ałych treningów, aby godnlt 
mogli oni reprezentować r  as ze 
barwy w Bukareszcie. Trentnpi 
prov:adzą nasi najlepsi trenerzy 
z poszczególnych dziedzin spore 
tu.

Pływacy nie tracą cza»« < 
przez cały niemal dzień siedzą 
na basenie. K a idy  z trenerów  
ma pod opieką niewielką grupą 
zawodników. Trener Wie lińsk i 
objaśnia ¿udrzenie swoim za
wodnikom (zdjęcie na lewo).

W ys ta w a  w Bukareszcie 
o o s ią gn ię c ia ch  młodzieży polskiej

To nie zawody, a po prostu 
60-metrowy sprint dla spraw
dzenia i  kontro li wyników  
nauki. Na starcie zawodniczka 
poznańskiej S ta li — Cedro, na 
którą po drugiej stronie basenu 
ze stoperem w ręku oczek uje 
trener K lem lńsk i.

Zapaśnicy i  ciężarowcy też
lubią kąpiel w basenie, ale ty l
ko w  godzinach poza trenin- 
giem. Ćwiczą oni na wolnym  
powietrzu, na rozległych obsza
rach stadionu Olimpijskiego. 
Na zdjęciu Szajeutski Zbigniew  
w „ham erloku" z Majewiczem, 
który broni się wysokim mo
stem.

Foto „Sztandar Młodych*
J. D.

Do Festiwalu pozostało niewiele 
dni. Przygotowania trwają. 
W dniu 13.V II. br. po
w iózł pociąg do Bukaresztu 
przygotowaną przez młodzież poi 
ską wystawę p t  „Młodzież Pol
ski Ludowej".

Dużo pracy należało włożyć w 
przygotowania takie j wystawy, 
która by obrazowała pracę 1 o- 
•iągnięcia młodzieży polskiej.

Wystawa polska zajmować bę
dzie obszar 400 m kw. Uczestni
cy Festiwalu zobaczą na pierw
szym planie mapę Polski na 
szkle, na której będą rysunki o- 
brazujące przemysł, oświatę w

naszym kra ju. Następnie cykl 
drzeworytów obrazujących poko
jowe życie, oraz cykl plansz 
„Piękna Jest nasza Ojczyzna",
gdzie można będzie ujrzeć roz
wój naszego przemysłu, rolnic
twa, budownictwo. Z kolei Idą 
takie części wystawy Jak: praca 
młodzieży w Polsce Ludowej, 
dzień z życia młodego człowieka 

Na wystawie zobaczyć będzie 
można naszych przodujących 
młodych ludzi, którym poświę
cono specjalną część wystawy. 
Redą tam portrety młodych po
słów. działaczy kulturalnych, na
ukowców. przodowników.

r

D l a  u c z c z e n i a  Ś w i ę t a  O d r o d z e n i a
Spółdzielni® produkcyjne przedterminowe wykonu]q 

plany destcew zimie dla Państwa
k ^ ^ n y c h  we wszystkich [ kle gospodarstwa zespołowe

^  Me województwach pracach j liczbie ponad 800, w woj. sz—
{ 3 °  - ©młotowych chłopi | dińskim — 500 spółdzielni na o 
»p^darujący indywidualnie,! gólną ich liczbę 650. W woj. oł
b ^ e l c y .  traktorzyści, kom- j sztyńskim w szybkim i spraw 

Jherzy, robotnicy rolni cdno- | nym przeprowadzeniu kampo-
*j? p 'erwsze sukcesy w realiza- 

Lpzynu Lipcowego
nii żniwno - omłotowej współ- 

I zawodniczy ponad 200 gospo-

M  w łódzkim — 1600, w  j 750. Spółdzielnie realizując swo- 
*kity,y” s,c*rn — 1.100, w  koszaliń- ¡je zobowiązania, nie ty lko  szyb-

Wśród załóg PGR Czyn l ip c o 
wy, zainicjowany przez zespól 
Strzegom w woj. wrocławskim 
rozwinął się również powszech
nie. W woj. warszawskim w 
nu rt postanowień dla uczczenia 
Święta 22 Lipca włączyły się 
załogi 199 PGR-ów, w woj. zie
lonogórskim — 117 gospodarstw 
państwowych, w poznańskim — 
490 gospodarstw. Wypełniając 
postanowienia lipcowe, znaczną

h„ , warszawskim do Czy- j darstw zespołowych, w kielec- 
iron,~^COWeso Prz>s*dP>ł,> 2.570 | kim  — 120, na Dolnym Śląsku 
0|s*tj ........  « » » » i Tt a w o a w uu  | JP ła/uu»» u ro  » « J «  j i v (i ia n u  n n . u m  v , -------------- z

gromady, w szcze- ko przeprowadzają sprzęt zbóż część zboża PGK-y młócą na 
bro_k tn — 230, eo stanowi 80 | oraz podorywki i siew poplonów, j polu. Dzięki temu Już po k ilku  
tn .1 °Fó!ne,i liczby gromad te-

^ Województwa.
bia 1C7,,?e i cenne są zobr)',vi.ąza- 
*t'e ^ódz ie lców . W W ielkopol-

apel Spółdzielców W | w uu iiw  t'<<-. mM„Hi 'e | jmmuuiy- i v t
cach odpowiedziały wszyst- i wych oraz z woj. kieleckiego.1 nia.

135 ton ziarna osiągnął Jan Martyniak na radzieckim komJsa}n!e „S-4*
j».. 0n?óajner Jan Martyniak, 135 ton ziarna z bieżącej kam- 
kowlc3ąCy w zcspo!e PGR Żu- ' 4 '

. pn,v- Głogów, osiągnął 
ra«zlecklm kombajnie „S -4 ‘

ale także prowadzą jnż młockę j dniach trwania sprzętu żyta z 
i rozpoczynają dostawy ziarna | w ielu zespołów dostarczono do 
dla Państwa. Meldunki o do- magazynów państwowych po 
stawach napływają z w o je-i kilkadziesiąt ton ziarna, nie 11- 
wództw zachodnich 1 poludnio- | cząc dostaw rzepaku 1 Jęczmle-

panii żniwno-omłotowej.
M artyniak dokonał sprzętu 

jęczmienia ozimego i żyta w  5

gospodarstwach na obszarze
70 ha bez najmniejszego defek
tu i awarii,

^  ̂  •%.•!%.•-%. ^

H7 Kakockumłodzież golowa do żniw
. . Przewodniczący sp ił-  
, r pln i produkcyjnej w Ka- 
ocJcu, pow. Chełmno Po- 

^ j^sk ie , ob. Walenty Ja- 
Piski bierze z uśmiechem 

w suyje rece ciężkie, po- 
1Ulające się kłosy dojrze- 

v>ającego zboża.
'-Dobrze obrodtdlo 

zWo w tym  rofcu"_

mu się do

nam
zwra-

t owarzyszącego
,y. stajennego, Zygmunta 

^Wiaka. — „Będzie wię- 
ziarna, więcej dostar-

_k’ny chleba dla miast“
P  dodaje podnosząc głowę 

ogarniając wzrokiem  
nmiące łany spółdzie l- 

CzVch zbóż.

dr^a kołyszące się za po-
muchem w ia tru  zboża 

/  °9ląda także młody 16- 
Wl Heniek Jasiński. Do

niedawna jeszcze matka 
Jasińskiego prowadziła in 
dywidualną gospodarką. 
Było im  bardzo ciężko. 
Ojciec zmarł przed trzema 
laty. Trzeba było więc sa
rn,ej uprawiać ziemię, aby 
wyżywić pięcioro dzieci. 
Heniek pomagał matce, jak  
mógł, ale co to była za ro 
bota...

Pomagając matce chło
pak p iln ie przypatrywał 
się pracującym na wspól
nym, członkom założonej 
w  gromadzie spółdzielni.

„A  jednak w gromadzie 
szybciej i lepie i obrabia się 
ziemię" — myślał.

Po wiosennych zasiewach 
— Jasiński powiedział do 
m atki: „Zapisz się i ty 
mamo do spółdzielni pro

dukcyjnej — w spółdzielni 
będzie nam lepiej...

Po k ilku  dniach namy
słu, Jasińska poprosiła o 
przyjęcie je j do spółdziel
ni.

„Teraz fu i  spokojnie
czekamy na rozpoczęcie 
żniw  — mówi Heniek Ja
siński. — Przekonaliśmy 
się, że w  zespole pracuj* 
się zawsze szybciej i  wy
dajniej".

— „T rzy lata temu, kie
dyśmy zakładali spółdziel
nię nie mieliśmy ani jed
nej maszyny" — mówi Wa
lenty Jasiński. — „Wszyst
kie siewniki, p ługi i  żni
wiarka to dorobek■ spół
dzielni".

Korespondent
MIECZYSŁAW  KOZAK
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G órnicy znjjjcięsko rea lizu ją  
zohoiulązania lipcou;©

80.090 pracowników przemy
słu węgłowego realizuj« podję
te zobowiązania lipcowe, które 
przyniosą Państwu dziesiątki ty 
sięcy ton ponadplanowego w y
dobycia w lipcu. Wiele załóg 
kopalnianych, które w  Czynie 
Lipcowym główny nacisk poło
żyły na upowszechnienie naj
bardziej wydajnych przodują
cych metod pracy oraz na do
brą organizację pracy, w  dużym 
procencie wykonały zobowiąza
nia, a niektóre z nich zameldo
wały już o całkowitej realiza
c ji zobowiązań.

O wykonaniu awegp postano
wienia zameldowała załoga ko
palni „Boże D ary", która w 
Czynie Lipcowym  postanowiła 
dać łącznie z zobowiązaniami 
długookresowymi do końca lip 
na br. 27.700 ton ponadplanowe
go wydobycia.

Pomyślnie w ykonuj« swoje 
zobowiązania załoga kopalni 
„W alenty - W awel", która po
stanowiła wydobyć dodatkowo 
3.220 ton węgla. Do Czynu L ip 
cowego w  tej kopalni przystą
piło 83 procent pracowników, w 
czym 100 proc. górników zatrud

nionych bezpośrednio przy w y
dobyciu.

Znaczne sukcesy odnoszą tak
że w  realizacji zobowiązań 
lipcowych załogi kopalni „Czer
wona Gwardia", „S iem ianowi
ce“ , „G o ttw a ld " i  w ielu in
nych. W kop. „G ottw a ld" np. 
zrealizowano do dnia 10 bm. ok. 
50 procent zobowiązania lipco
wego 1 wydobyto ponad zobo
wiązanie długookresowa 8.200 
ton węgla. Załoga kop. „Siemia
nowice" chlubi się ponadplano
wą produkcją w wysokości k i l 
kudziesięciu ton węgla.

*
W Zegtębm 'Wałbrzyskim w

realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Święta Wyzwole
nia przoduje załoga kopalni im. 
Maurice Thoreza, która mimo 
trudności geologicznych plan za 
I  dekadę bm. wykonała w  100,2 
proc. W kopalni te j w  walce o 
Czyn L ipcowy na czoło załogi 
wysunęła się młodzieżowa bry
gada Józefa Gullka, która w 
ub. kwartale osiągnęła najlepsze 
w yn ik i w kopalni, wydobywając 
2.500 ton węgla ponad plan. W 
ub. dekadzie brygada Gullka 
przekroczyła o ok. 200 ton swo
je zobowiązania.

Wojewódzkie konferencje sprawozdawczo-wyborcze ZMP
iu  Kielcach, Białymstoku i Zielonej Górze 

uzbroiły aktyw do pełnej realizacji wskazań XII Plenum ZG ZMP
W dniach 11 — 12 Upca odbyły się w Kielcach, Białymstoku i  Zielonej Górze wojewódzkie 

konferencje sprawozdawczo - wyborcze.
Konferencje podsumowały w yn ik i pracy wojewódzkich organizacji, wskazując na źródła bra* 

ków w pracy instancji i aktywu ZMP, W dyskusji, które j kierunek wytyczyły referaty sprawo* 
zdawczo - wyborcze i wskazania X I I  Plenum ZG ZMP omówiono podstawowe zadania w  dal
szej pracy. Szczególnie zwrócono uwagę na potrzebę podniesienia poziomu pracy politycz
no - masowej, zacieśniania w ięzi z młodzieżą nlezorganlzowaną ora* wzrost szeregów ZMP 
wśród młodzieży robotniczej i w iejskiej. '

Do 11 bul. załoga Zakładów Włókien Sztucznych 
w Oliodakowie dała 1800 kg przędzy ponad plan
Dla uczczenia św ięta Odro

dzenia załoga Zakładów Włó
kien Sztucznych w  Chodako
w i« w  woj. warszawskim po
stanowiła wykonać w  lipcu po
nad plan 5 tys. kg gotowej przę
dzy.

Zobowiąźanie to realizowana 
jest konsekwentnie przes całą

załogę. Do dnia 11 bm. Zakłady 
dały produkcję ponadplanową 
w wysokości L80G kg przędzy. 
Do zwycięskiej realizacji zobo
wiązań przyczyniają się m. 
in. ZMP-owska brygada .1. 
Kołodzieja z przędzalni, robot
nica J. Zero, która przeszła z 
obsługi 32 wrzecion na 40 i  in
n i

KIELCK
W konferencji wzięło udział 

181 delegatów. W dyskusji nad 
referatem sprawozdawczym tow. 
Haslaka, przewodniczącego ZW 
ZMP zabierało głos 27 delega
tów, którzy opierając się o 
wskazania X II  Plenum ZG ZMP 
mówili o drodze do podniesie
nia poziomu pracy organizacji 
zetempowskiej w woj. kielec
kim.

Znany inicjator długofalowego 
współzawodnictwa o wysoką ja
kość produkcji pod hasłem: „ja  
nie wypuszczę braku“ — tow. 
W ikto r Saj delegat z Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w 
Starachowicach mówi! o do
świadczeniach swojego koła 
ZMP w pracy wychowawczej z 
młodzieżą, która sprawia, że 
¿nłodzież pracuje teraz bardziej 
rytmicznie, że podnosi się jakość 
produkcji i zwiększa oszczęd
ność materiału.

W dyskusji zabierali głos se
kretarz KW PZPR tow. Roko- 
szewski i  członek Prezydium 
ZG ZMP tow. Sław. Przewodni
czącym Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP wybrany został ponownie 
tow. Haslak.

Uczestnicy H I Wojewódzkiej 
Konferencji ZMP w Kielcach

w ysła li lis t do przewodniczące
go KC PZPR towarzysza Bole
sława Bieruta oraz do Obwodo
wego Komitetu W LKZM  w Ro
stowie nad Donem.

B IA Ł Y S T O K
W referacie i dyskusji «ero-

ko omawiano pracę organizacji 
wiejskiej. Wielu dyskutantów 
dzieliło się swoimi doświadczę- ! 
niami z pracy kół ZMP. Między 
Innymi tow. Gertruda Petry- 
kus przodująca traktorzystka 
POM Olecko odznaczona brą
zowym Krzyżem Zasługi po
wiedziała:

„T raktor mój wykonał dotych
czas 3.14!) roboczogodzin, norma 
jego icynosi 1.600 roboczogodzin. 
Osiągnęłam taki w yn ik dlatego, 
że dbam o swój traktor. Plan 
roczny wykonałam w 181 pro
centach. Osiągnęłam te w yn ik i 
i postaram się nadal przodować, 
bo rozumiem, że pracuję po to 
by rosła w silę i  potęgę nasza 
Ojczyzna, a moja praca służy 
tej sprawie, służy sprawie po
koju na całym świecie".

Zabierający gło» w  dyskusji 
sekretarz KW PZPR tow 
Kudła i sekretarz ZG ZMP tow, 
Janczak podkreślili konieczność,

wzmożenia pracy polityczno
wychowawczej wśród młodzii 
ży oraz systematycznej prac 
nad wzrostem szeregów ZMI 
szczególnie w dużych zakładać 
pracy 1 na wsi.

Na konferencji wybrano now 
Zarząd Wojewódzki spośród naj 
lepszej, najofiarniejszej młó 
dzieży ZMP woj. białostockiegt

Z IE L O N A  G Ó R A
Delegaci w dyskusji szerok 

omawiali osiągnięcia kół ZMI 
w zakładach pracy i na ws 
Wiele było krytycznych giosó\ 
o pracy Zarządu Wojewódzkie 
go i aktywu ZMP, ' który m 
wiele braków w pracy politycz 
no-masowej z młodzieżą.

Uczestnicy konferencji na 
wiązywali w dyskusji do przy 
jaźni i współpracy z młodzież 
NRD — wyrażali swe oburzę 
nie nâ  inspiratorów prowokacj 
w Berlinie i niektórych miastac! 
NRD—imperialistów amerykań 
skich.

W konferencji brał udzie 
członek Prezydium ZG Z M  
tow. Ludkiewicz. Delegaci wy 
brali nowy Zarząd Wojewódzki

(H. K J



9 5 Iskry”  — wydawnictwo młodzieżowe
Przed kilkoma miesiącami w 

księgarniach pojawiły się 
pierwsze książki dla młodzie
ży wydane przez nowopowsta
łe wydawnictwo „Iskry“ . Za
daniem „Iskier“ jest wzboga
cenie pracy wychowawczej 
ZMP przez wydawanie dziei 
literatury pięknej o wysokich 
wartościach wychowawczych, 
wydawnictw politycznych i 
światopoglądowych, które bę
dą pomagać organizacjom 
ZMP w kształtowaniu posta
wy politycznej i najszlachet
niejszych cech charakteru do
rastającego pak o! en ia. Przed 
„Iskram i“ stoi zadanie zaopa
trzenia aktywu ZMP w wy
dawnictwa o doświadczeniach 
i  metodach pracy przodują
cych organizacji ZMP, w wy
dawnictwa o pracy Komsomo- 
łu i materiały świetlicowe dla 
kói ZMP i zespołów młodzie
żowych.

Osiągnięcia „Iskier"
Po niedługim, bo zaledwie 

B-miesięcznym okresie pracy, 
„Isk ry “ mogą poszczycić się 
już osiągnięciami, które świad
czą jak bardzo potrzebne było 
tego typu wydawnictwo. W 
tym okresie wydawnictwo za
pewniło sobie współpracę po
ważnej grupy pisarzy, przy
czyniło się do zainteresowania 
literaturą dla młodzieży wie
lu  literatów i publicystów, z 
powodzeniem podjęło wysiłki 
zmierzające do udostępnienia 
młodemu czytelnikowi dzieł 
pisarzy radzieckich i innych 
narodów’. Przystąpiło do wzna
wiania wartościowych pozycji 
polskiej literatury dla mło
dzieży z okresu międzywojen
nego oraz tych dzieł pisarzy 
zachodnich, które przepojone 
głębokim humanizmem budzi
ły  szlachetne uczucia i wzru
szenia, pozwoliły poznawać 
życie i  historię innych naro
dów starszemu już obecnie po
koleniu.

Nakładem „Iskier“  ukazało 
się dotychczas ponad 70 tytu
łów książek i broszur dających 
f>ewien, niepełny jeszcze obraz 
zamierzeń wydawnictwa.
Wszystkie wydane książki za
sługują na to, by znalazły się 
w rękach młodzieży, na pół
kach bibliotek i kół ZMP. Nie- 
eposób wymienić w krótkim 
artykule wszystkich pozycji, 
ale trzeba wskazać na najwa
żniejsze.
Tytuły wydanych książek

Życie i walka młodzieży 
Zaglęba Dąbrowskiego w la-

tach 1923 — 23 jest tematem 
książki Mularczyka i Janickie
go „Towarzysze z Dąbrowy",
której głównymi bohaterami 
są Hejczyk i  Pilarczyk — 
KZMP-owcy zamordowani 
przez policję granatową. Sta
wińskiego „Herkulesy" wpro
wadzają czytelnika w życie 
studentów i  pracę organizacji 
ZMP-owskiej w  Akademii 
Medycznej w  Białymstoku. 
Jest to pierwsza nasza po
wieść o studentach i  mimo, że 
nie jest wolna od braków, 
śmiałe i odważne podjęcie 
przez autora problemu pracy 
ZMP, walki o wychowanie na 
wyższej uczelni nowego czło
wieka, pomoże studentom i nie 
tylko studentom wyciągnąć 
wnioski dla siebie i  dla swojej 
organizacji. „Opowiadania o 
sprawach osobistych“  Słom
czyńskiego to opowieści o 
wzroście i kształtowaniu się 
nowej postawy moralnej mło
dzieży w walce i pracy na pla
cu wielkiej budowy — Nowej 
Huty. W świat pracy i życia 
pracowników Wybrzeża wpro
wadza czytelnika powieść Mei
ssnera „W raki“ , której peina 
napięcia akcja toczy się wo
kół wydobycia zatopionego w 
czasie wojny statku. Wydaw
nictwo wznowiło powieść G. 
Morcinka z życia górników 
„Pokład Joanny" i wydało 
tegoż autora powieść o życiu 
młodzieży po wyzwoleniu 
„Zbłąkane ptaki". Powieść pi
sarza radzieckiego Gorbatowa 
„Moje pokolenie" to obraz 
życia młodzieży radzieckiej w 
trudnych warunkach wojny z 
interwentami i  po zwycię
stwie — w wyniszczonym woj
ną kraju. Gorbatow rysuje 
postacie młodych komunistów, 
którzy w tych ciężkich wa
runkach walczą o zwycięstwo 
nowego życia i hartują się, 
dojrzewają na bohaterów 
pierwszych pięciolatek stali
nowskich. Wydawnictwo wy
dało z materiałów przeznaczo
nych na wieczornice i akade
mie zbiór w 10-tą rocz
nicę powstania ZWM-u pt.: 
„Zrodził nas czyn“ . Ze
brane utwory ZWM-ow- 
ców i poświęcone ZWM-owi, 
drukowane w „Walce Mło
dych“  w okresie okupacji 
i po wyzwoleniu w  różnych 
pismach i publikacjach, zosta
ły starannie opracowane.

Niedawno ukazały się ma
teriały świetlicowe poświę
cone Towarzyszowi Stalinowi 
pt. „Dotrzymana przysię
ga“ .

K. Barcikowski
k ie r .  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  

1 A g ita c j i  Z G  Z M P

Z literatury politycznej na 
szczególną uwagę zasługują 
wydane w pięknej formie 
książki: „Stalin do młodzieży“ 
I „Przemówienie na V II I  Z je ł-  
dzie Komsomoiu“ . Ukazała się 
broszura „Rozwijać 1 pogłę
biać ofensywę ideologiczną" 
napisana przez Ministra Szkół 
Wyższych tow. Rapackiego a 
poświęcona pracy ideologicz
nej na wyższych uczelniach. 
Poważną pomocą dla aktywu 
ZMP na wsi jest broszura tow. 
Tepichta „Co młodzież powin
na wiedzieć o statutach spół
dzielni produkcyjnjxh". O lu
dziach partii. natchnionych 
nieśmiertelną Ideą walki o 
wyzwolenie, o szczęście naro
du pisze Piórkowski w „Praw
dziwej urodzie życia".

Ukazały się również pierw
sze pozycje z literatury świa
topoglądowej i  metodyczno- 
instrukcyjne, z serii z do
świadczeń pracy organizacji 
ZMP. Przewodnicy drużyn 
harcerskich otrzymali cenną 
pozycję — przetłumaczoną z 
rosyjskiego „Księgę przewod
nika pionierskiego“ .

W przygotowaniu
W niedługim czasie ukaże 

się nakładem „Iskier“ szereg 
nowych książek, które wypeł
nią poważne luki w dotych
czasowej literaturze przezna
czonej dla młodego czytelni
ka. Wkrótce ukaże się opra
cowany przez Wydział Histo
r ii Partii zbiór materiałów 1 
dokumentów o ZWM, na któ
rych brak niejednokrotnie 
skarżył się aktyw ZMP. Umo
żliwi to zapoznanie się całego 
aktywu organizacji z walką 
i  pracą, z bogatym dorobkiem 
ideologicznym ZWM-u. Walce 
ZWM-owców w okresie u- 
utrwalania władzy ludowej po
święcona jest powieść począt
kującego pisarza, uczestnika 
tych wałk, przewodniczącego 
ZP ZWM-u we Włodawie — 
Ii. Smolaka pod tytułem „Zet- 
wuemowcy“ .

Szkoła klasztorna jest tere
nem, na którym rozgrywa się 

powieści „Drewnianyakcja

Różaniec", opartej na włas
nych doświadczeniach 1 prze
życiach młodej autorki — N. 
Rolleczek. W tych dniach 
ukazały się opowiadania spor
towe Zalewskiego — pierwsza 
pozycja z zaplanowanej serii 
książek o sporcie i sportow
cach.

Za kilka miesięcy otrzyma
my nową powieść lotniczą 
Meissnera oraz. powieść Koź- 
niewskiego „M  20“ . Akcja po
wieści toczy się na Żeraniu, na 
terenie Fabryki Samochodów 
Osobowych. Z przekładów pisa
rzy radzieckich ukaże się wkrót 
ce powieść Gorbatowa „Don
bas", której bohaterami są mło 
dzi górnicy radzieccy. Przygoto
wany jest szereg wznowień 
znanych polskiemu czytelniko
w i autorów jak: Twain, Lon
don, Cooper. Curwood i in 
ni. Należy oczekiwać od wy
dawnictwa tomików szopki no
worocznej, przeznaczonych dla 
świetlic tomików satyry itp.

Cenną pomocą dla organi
zacji zetempowskich stać. się 
powinna broszura poświęcona 
doświadczeniom organizacji
nowohutnickiej w pracy wśród 
młodzieży przybyłej ze wsi na 
budowę. Zagadnienie to opra
cowują towarzysze Tejchma i 
Pustelnik. Wydawnictwo dąży 
do przygotowania całego cyk
lu publikacji uogólniających 
doświadczenie organizacji
ZMP w różnych środowiskach 
młodzieży. Autorami wszyst
kich tych prac powinni stać się 
działacze i aktywiści Związku. 
Już teraz pracuje nad takimi 
broszurami wielu towarzyszy 
(tow. Jarocki, Szymański, Czer- 
w ik i inni).

Obok wydanej już broszury 
o metodzie inż. Kowalowa wy- 
dawnictwo przygotowuje po
dobne prace metodzie Kora- 
bićlnikowej i Żandarowej oraz 
o inicjatywie Wiktora Saja.

Nawet kró tk i przegląd po
zycji dotychczas wydanych ł  
zamierzeń wydawnictwa na 
przyszłość wskazuje jak ol
brzymia może być pomoc 
„Iskier“ w  pracy wychowaw
czej organizacji.

Szereg istotnych, nurtują
cych młodzież problemów 
znajdzie naświetlenie w pu
blikacjach „Iskier“ w bardzo 
dostępnej, łatwej dla mio-

dzieży forrad» 
opowiadań.

powieści lub

Sprawa popularyzacji 
ksiąłek

rezy na uiieacli Sztskholmu

Rzecz jasna, że wydanie
książki to dopiero pierwszy 
krok w kierunku przekazania 
jej czytelnikowi. Niezbędna 
jest praca organizatorska całe-' 
go aktywu zmierzająca do spo
pularyzowania, rozpowszech
nienia książki wśród czytelni
ków. Wydawnictwo wtedy 
spełni swą rolę, kiedy książki 
przez nie wydane spotkają się 
z właściwym przyjęciem ze 
strony aktywu zetempowskie- 
go. Niech więc każdy aktywi
sta oczekuje zapowiedzianej 
książki jak pomocy doświad
czonego towarzysza. Niech 
szuka jej, czyta i  -wzbogaca 
siebie, niech książka towarzy
szy mu w pracy z młodzieżą, 
niech dyskutuje o niej z 
chłopcami i dziewczętami za
chęcając ich do czytania.

Doświadczenia z dotychczas 
organizowanych dyskusji mło
dzieży nad - książkami uczą 
jak bardzo można wzbogacić 
tą drogą naszą pracę, jak 
gorąco i głęboko młodzi ludzie 
przyswajają sobie treść dzieł 
literatury. ICtóż nie zna przy
kładów kiedy książka wkracza 
w życie osobiste człowieka, 
pomaga w przełamaniu stare
go, dodaje otuchy i siły do 
upartej walki z własnymi sła
bościami, z zacofaniem oto
czenia. Uwiełokrotnienie dy
skusji, powiększenie liczby 
czytelników książek dla mło
dzieży — oto zadanie, któ
re stoi przed aktywem. 
Sprawa czytelnictwa książek 
musi wejść do planów instan
cji, musi znaleźć stałe miej
sce w zaleceniach jakie daje
my kołom j w  zadaniach jakie 
przydzielamy członkom ZMP 
i młodzieży.

Młodzi czytelnicy, nauczyć 
ciele, wychowawcy i biblio
tekarze okaż.ą największą po
moc swemu wydawnictwu 
„Iskry“ wówczas, kiedy będą 
zwracać się listownie, bezpo
średnio, lub też poprzez gaze
ty młodzieżowe ze swymi u- 
wagami i krytyką książek, je
śli będą zgłaszać swoje życze
nia jakie książki chcieliby 
otrzymywać.

„Piszemy do was w sprawie bardzo ważne!”

Więcej traslki o dobór ludzi 
na zaciąg pionierski !

List przysłali towarzysze *
Zarządu Szkolnego ZMP przy 
Szkole Przysposobienia Zawo
dowego w Zabizu — M ikuł- 
czycach w sprawie zaciągu 
pionierskiego.

Zaciąg pionierski ma na celu
przygotowywanie i  kiero
wanie NAJLEPSZEJ, NAJ
OFIARNIEJSZEJ młodzieży do 
pracy w  szczególnie ważnych 
dia naszego kraju zakładach i 
fabrykach: kierowanie ta
kiej młodzieży, która się trud
ności nie ulęknie, stając zawsze 
do pracy tam, gdzie jej potrze
buje budująca socjalizm Oj
czyzna.

Tymczasem 
czytamy:

„Piszemy do was to sprawie
bardzo ważnej dla całej orga
nizacji, tu sprawie zaciągu pio
nierskiego do węgla. Chodzi o 
to, ze wiele m iejskich i  pow ia
towych zarządów ZMP przy
syła na zaciąg — d0 naszej 
szkoły węglowej, niewłaści
wych ludzi.

mniej więcej polecenie wyda
no instruktorom: „Trzeba na
tychmiast zdobyć ochotników 
na zaciąg pionierski. Musimy 
wykonać plan wojewódzki. Za 
kilka dni trzeba być z tymi 
ludźmi w Krakowie. Stąd wy
jadą dalej“ .

I tak spłycono zaciąg pio
nierski, na najtrudniejsze od
cinki pracy wyjechało wielu 
ludzi przypadkowych...

Moina

w  liście X J5PZ

I  tak np. ZM ZMP w  Czę
stochowie przysłał do nas Ta
deusza Starzyńskiego, k tóry za 
chuligaństwo i  wrogie wystą
pienia został usunięty ze szko
ły dyscyplinarnie.

n  b u d że t na  ce le  społeczne i  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  —
o gro m n e  s u m y  na b udow ę  n o w y c h  w te z ie ó  

B u d y n k ó w  w ię z ie n n y c h  n a  te re n ie  J u g o s ła w ii (Z  p ra s y ).
O s ta tn io  w zn ie s io n o  12

T ito  
now ych .

ZM ZMP w P iotrkow ie Try~
bunalskim skierował n ie jakie
go Wojtalę, k tó ry został usu
nięty ze szkoły za bumelan- 
ctwo, wrogie p lo tk i oraz kra
dzież mienia społecznego. Cie
kawie wygląda sprawa skie
rowania W ojta li do Szkoły Za
ciągu Pionierskiego. — Otóż 
pracował on przedtem w hucie 
t  eniks. Został stamtąd zwol
niony za różne wykroczenia A 
gdy^ zw rócił się do ZP ZMP z 
prośbą o skierowanie go do 
pracy — tam, bez żadnej ana
lizy co to za czloioiek, skiero
wano go na... zaciąg!

Te przykłady wskazują, te  
wiele naszych powiatowych i 
miejskich zarządów ZMP sta
ra się nie dbając o właściwy 
dobór ludzi, za wszelką cenę 
wykonać plany ilościowe, usta
lone przez zarządy wojewódz
kie“ .

przeznacza
o g ro m n y c h

Wielkie było zdziwienie mie
szkańców Sztokholmu, gdy w 
sobotę, 6 czerwca ujrzeli du
żą grupę chłopców i dziewcząt 
w  niespotykanych w Szwecji 
kostiumach. Na placu w cen
trum miasta zebrała się mło
dzież w strojach rumuńskich, 
meksykańskich i innych naro
dów. Przy dźwiękach wesołej 
melodii, w obecności licznie ze
branych przechodniów chłop
cy i dziewczęta śp'ewali piękne 
pieśni, popisywali się tańcami. 
W tym samym czasie grupy 
młodych Szwedów zbierały 
pieniądze na fundusz solidarno
ści dla młodzieży Sudanu. 
Tego wieczoru wiele osób za
poznało się z celami i progra
mem IV Światowego Festiwalu.

Mieszkańców Sztokholmu o- 
czskiwaly tego wieczoru jesz
cze inne niespodzianki. Opusz
czając wesołą grupo młodzie
ży w kostiumach różnych na
rodów mogli zachwycać się 
rzadkim widowiskiem w ich

kraju — oto na jednym z głów
nych bulwarów miasta, pod o_
twartym niebem urządzono 
wielką wystawę. K ilku mło
dych artystów zaprezentowało 
swoje dzieła, które będą rów
nież wystawione na Festiwalu 
w Bukareszcie. Wystawę uzu
pełniły materiały dokumental
ne z życia młodzieży Sudanu. 
Ta inicjatywa młodzieży u- 
wieńczona zestala wielkim suk
cesem. Występy artystyczne o- 
glądali m. in. przedstawiciele 
władz miejskich oraz jeden z 
najwybitniejszych szwedzkich 
działaczy sztuki — profesor 
Ericksonn.

W tym samym czasie w  jed
nej z miejskich sal kinowych 
zorganizowano dwa pokazy f i l 
mu czeskiego „Jutro będzie się 
.wszędzie tańczyć“ , który poz
wolił widzowi zapoznać się z 
tradycją Światowych Festiwa
lów Młodzieży.

ERIK NORBERG 
Szwecja

Przykłady nleodosobnlone

„A to są, Sir, ostatnio wybudowane bloki mieszkalno". Äy* *. M. Patkowski

Tyle dowiadujemy się a l i 
stu od towarzyszy z SPZ nr 27. 
Ale równocześnie z innych 
szkół przysposobienia zawodo
wego, a także z kopalń i fa
bryk, dochodzą do nas sygnały, 
że za dużo ludzi przypadko
wych znajduje się pośród ochot 
ników zaciągu pionierskiego.

Np. w  kopalni im. Stalina 
w Sosnowcu, na marcowej li
ście bumelantów, widzimy m. 
in. nazwiska Antoniego Cze
chowskiego i Kazimierza Ma
tejko (obaj ochotnicy zaciągu 
pionierskiego z powiatu Wa
dowice, woj. Kraków), którzy 
w tym jednym tylko miesiącu 
opuścili bez usprawiedliwienia 
ponad 20 dni 1 samowolnie wy
jechali do domu. Dlaczego lu
dzie o tak słabym charakterze, 
niesolidni I nie zasługujący na 
zaufanie, zostali wysiani na za
ciąg pionierski przez ZP ZMP 
w Wadowicach?

— Zarząd powiatowy ZMP 
w Wadowicach, jak i wiele 
innych zarządów w woj. kra
kowskim, przez wiele miesięcy 
nie wykonywał zadań, stoją
cych przed ZMP w związku 
z zaciągiem pionierskim. Wo
bec tego ZW ZMP zorganizo
wał w końcu ub. r. specjalną 
odprawę, na której takie

Widzicie, towarzysze — mó
wił przewodniczący ZP ZMP  
w Wadowicach, tow. Wojewo
dzie • w nas z zaciągiem by
ło tak:

K iedy ogłoszono Apel ZG 
ZMP, wydaliśmy polecenie, 
aby odczytano go w każdym 
kole ZMP. I  na tym  właściwie 
się skończyło. — Na zebra
niach — rzeczywiście — od
czytywano Apel, ale nie było 
dyskusji, nie było ani pracy 
wyjaśniającej, ani propagan
dowej, agitującej przodującą 
młodzież do wyjazdu na. za
ciąg. Więc też nie było w yn i
ków.

Do solidnej, głębokiej robo
ty politycznej nad propagowa
niem zaciągu, wzięliśmy się 
dopiero w marcu br. Toumrzy- 
sze aktyw iści podczas zebrań 
kół ZMP-owskich, na które 
by li delegowani — m ów ili o 
znaczeniu rozbudowy przemy- 
siu, m ów ili o najlepszej, na j
odważniejszej młodzieży, któ
ra, pojechała budować fabryk i, 
wydobywać węgiel. Czytano 
jeszcze raz Apel ZG ZMP dy
skutując nad nim.

— Rezultat był taki, t e  to 
kw ietniu br. pojechało na za
ciąg 8 osób, zamiast planowa
nych dwóch!

A byli to tacy towarzysze, 
jak np. Józef Sarapata z Kle
czy Górnej, gmina Kalwaria. 
Jako członek koła gromadz
kiego ZMP, wyróżniał się zaw
sze aktywnym udziałem w pra
cy organizacyjnej. Tow. Sara- 
patę często wysyłano do są
siednich gromad, aby przepro
wadzał zebrania w  słabszych 
kołach. Na organizowanych 
przez niego zebraniach było 
szczególnie dużo osób. A w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL wyróżnił się jako przo
dujący, niezmordowany agita
tor.

Na zaciąg zgłosił się podczas 
zebrania koła ZMP. Na zebra
niu tym instruktor długo opo
wiadał o przemyśle i wielkich 
budowlach socjalizmu rosną
cych w całym kraju. Mówiono 
o tym, że potrzeba do pracy 
wielu odważnych robotników, 
którzy na pionierskim poste
runku nie ulękną się trudności, 
potrafią je przezwyciężać.

Towarzysze na zebraniu gro
madzkim koła ZMP zatwier
dzili jednogłośnie kandydaturę 
tow. Sarapaty na zaciąg pio
nierski. Zatwierdził ją rów
nież Zarząd Gminny i Prezy
dium Zarządu Powiatowego 
ZMP. Tow. Sarapata pojechał 
do pracy w górnictwie i nie 
zawiódł organizacji.

Zaciąg pionierski trwa już 
ponad pół roku I prowadzony 
będzie przez naszą organizację 
w dalszym ciągu.

W tym ponad półrocznym 
okresie czasu, dzięki Apelowi 
ZG ZMP, który porwał tysią
ce młodych, pełnych zapału 
chłopców i dziewcząt, wyrosło

wielu prawdziwych bohaferó 
pracy, świadomych budowni
czych socjalizmu w Polse*» 
którzy w niejednym zakłady 
czy fabryce przyczynili się “  
wykonania i przekroczenia *** 
dań produkcyjnych.

A!e równocześnie
stwierdzić, że w ostatni''“ 
miesiącach wiele województw 
(zwłaszcza Warszawa - M*®" 
sto i Stalinogród) sanie«' 
bało procę propagandową 
polityczną na odcinku zacią- 
pionierskiego, nie wywiążą«® 
się z zadań organizatora **'’

Jest to odbiciem słabości
ideologicznej poszczególny'
organizacji. ’ X II Plenum 
rządu Głównego ZMP ws* a* 
zaio, że tylko wtedy możemy  ̂
liczyć na sukcesy w wychowa
niu i przygotowywaniu nm<>- 
dzieży do trudnych zadań so- 
cjalietycznego budownictwa 
a więc także do zaciągu P0̂  
morskiego — kiedy praca n " 
sza będzie przepojona treseł 
ideologiczną. We wstępie ' 
broszury pt. ..XII Pienum 
ZMP“ czytamy m. In.:

„ . . .C h o d z i o g irhoR f«  * * '
szczep ien ie  1 npow sz«c*,n *enj _ 
w ś ró d  m ło d z ie ż y  ideo log1* P
tr io ty z m u  i  d o m y  narodow ej, 
in te rn a c jo n a liz m u  I b u d o " ”  
c tw a  s o c ja liz m u  w  sw o je j ^  
czyźn ie  — ja k o  je d n e j, n ie r» - ' 
d z ie ln e j ca łośc i.

—W  nasze j Id p o lo g il t r c' c>̂  
sob ls tc , los w ła s n y , sP!aW 
n ie ro z e rw a ln ie  z losam i toC‘ 
c e j * i ,  w a lk i  d w ó ch  św iató . 
*  losa m i k la s y  ro b o t"* '1*1‘ l
n a ro d ó w  ca łego  obozu '
1 s o c ja liz m u " .

Chcąc więc rozwijać *a. 1
pionierski i sprostać zadani ’ 
jakie na tym odcinku sta ‘ 
przed instancjami ZMP h 
wnictwo naszej orga»1̂  ' 
trzeba pracę wokół zaC!ik, 
przepoić treścią id e o lo g .., ' 
To znaczy: pokazać tnlodz, - 
że stając do pionierskiej P 
cy, staje na najbardziej w- ‘ 
nie tej Unii frontu walki o v 
kój i socjalizm, o *•>«• “  ' ,  
r.ie ustroju sprawiedliwy^uutiujll 55JJ*** r ffłrtC-
społecznej, w którym wz ,„.:s- • . . . . .ni się siła kraju i 
stopa życiowa jego obywn i  „ierwszy1“To znaczy: iść w
szeregu walczących z - 
mi kapitalizmu — * 'V̂ ,,fu* 
kiem i poniżeniem, * 
niem politycznym i tectl 
nym.

Dobrej, pełnej « lPaIu. 1 J m-
łośc.1 do Polski Ludow i. 
dzieży jest w  naszym K̂ raZ 
coraz więcej. Rośnie <>na . 
z setkami nowych fabryk . 
mów, uczy się w tys'3 
szkół. ,

Czy będzie się ona zg?aŜ ,j-
na zaciąg, czy pójdzie ^a ’ 
trudniejsze odcinki na. ^¡o 
budownictwa, będzie za ,ya- 
od pracy politycznej P1 
d zon ej przez ZMP.

Obecnie cała organizae _ 
ZMP pracuje nad wpraw« 
niem w życie wskazań' 
Pienum. Również więc " ,v0je- 
zaciągu pionierskiego w ^  
wództwach i powiatach- -  
równo pod względem

zrozum ia^
jak potrafi realizować
dziennej pracy wskazania 
Pienum ZG ZMP.

b a r c 2

jakości — hedą sPra^ r ; ,  (
nem, jak aktyw

KRYSTIAN
Powstanie materializmu dia

lektycznego oznaczało kres f i 
lozofii stojącej ponad nauka
mi. Filozofia stała się w rę
kach proletariatu kierowanego 
przez swoją partię świadomym 
narzędziem przekształcenia 
świata.

Mówiąc o różnicy między
filozofią marksistowską a po
przednimi systemami filozofi
cznym; tow. Żdąnow podkre
ślił, że filozofia marksistowska 
nie jest nauką nad innymi na
ukami, lecz stanowi narzędzie 
badania naukowego, metodę1 
przenikającą wszystkie nauki
0 przyrodzie i  społeczeństwie, 
że stanowi ona naukę bogacą
cą się danymi nauk szczegóło
wych w procesie ich rozwoju. 
W tym sensie filozofia 
marksistowska jest najpełniej
szą i najbardziej zdecydowaną 
negacją ‘) całej poprzedniej f i
lozofii. Ale negować, jak to 
podkreślał Engels, nie oznacza 
powiedzieć po prestu „nie“ . W 
negacji mieści 6ię też dziedzi
czenie, oznacza ono wchłonię
cie, krytyczne przetrawienie
1 zjednoczenie w nowej, wyż
szej syntezie wszystkiego przo
dującego i postępowego, co już 
zostało osiągnięte w historii 
myśl: ludzkiej.

Pierwszym więc i jedynym 
naukowym światopoglądem 
jest materializm dialektyczny.
Nie jest przypadkiem, że la 
najwyższa forma materializmu 
ukształtowała się w okres-e 
narastania walki klasowej pro
letariatu, że stała 6ię świato
poglądem marksistowsko-leni
nowskiej partii. Dla stworze
nia bowiem takiego światopo
glądu, dla przekształcenia fi
lozofii w naukę potrzeba 
dwóch rzeczy.

Po pierwsze: wysokiego sta
nu nauk szczegółowych, a ten 
jest możliwy dopiero wtedy, 
gdy rozwinie się wielka spo
łeczna produkcja, wysoka 
technika, wielki przemysł.

Warunek ten spełniła X IX - 
wieczna rewolucja przemysło
wa.

Po drugie: musi istnieć kla
sa społeczna, która nie boi 6ię 
prawdziwego przedsta wiania 
praw rządzących prżyrodą i

JERZY KOSSAK
A s p ira n t

In s ty tu tu  K sz ta łce n ia  K a i r  
N a u k o w y c h  p rz y  K C  P ZP R

PO ZNAJEM Y PO DSTAW Y N A U K O W E G O  P O G LĄ D U  NA ŚWIAT  
CYKL II: MATERIALIZM DIALEKTYCZNY I H ISTO RYCZNY (12)

ciw wyzyskowi i w o jn ie imP*-
realistycznej. Iinpe riahś^^^

Walka materializmu z idealizmem w filozofii
kłamują ludzi PracyL mnocie.

na*

społeczeństwem, klasa, w .któ- 
rej interesie leży wykorzysta
nie znajomości tych praw. 
Klasą taką jest klasa robotni
cza.

(część

Maiarlalizm dialektyczny 
— światopogląd klasowy 

i partyjny
Materializm dialektyczny — 

jedyny naukowy światopo
gląd zgodny z obiektywnymi 
prawami rozwoju społecznego 
— jest jednocześnie klasowy i 
partyjny. W chwili jego pow’- 
stania burżuazja dawno już 
odżegnała się od prawdy. Pra
wda mogła służyć i służy ty l
ko sprawie proletariackiej, 
sprawie postępu i wolności.’ 
Uzbrojony w taki oręż teore
tyczny proletariat podniósł na 
wyższy poziom swoją walkę 
klasową. Od żywiołowych ak
tów rozpaczy przeszedł do 
świadomej walki politycznej 
o swoje ekonomiczne i społe
czne wyzwolenie. Światopo
gląd marksistowski stał się 
podstawą naukowego socjaliz
mu. Partia uzbroiła ruch ro
botniczy w naukowy socjalizm. 
Teoria opanowawszy masy sta
ła się siłą prowadzącą masy 
pracujące do zwycięskiej re
wolucji.

Tak powstał marksizm — 
naukowy światopogląd „nauka
0 prawach rozwoju przyrody
1 społeczeństwa, nauka o re
wolucji uciskanych i wyzyski
wanych mas, nauka o zwycię
stwie socjalizmu we wszyst
kich Krajach, nauka o budow
nictwie społeczeństwa komu
nistycznego" (STALIN) *).

Dła komunistów materiałl- 
styczna dialektyka była zaw
sze I jest narzędziem dia wy
krycia i  zwalczenia wszystkich 
przeszkód, jakie stoją na dro
dze ruchu robotniczego. Od

krywa ona źródła sprzeczności 
interesów jednych klas w spo
łeczeństwie i przyczyny zasad
niczej zgodności interesów in
nych klas — stanowi teorety
czną podstawę polityki naszej 
partii.

Pozwala ona z ogromnej ma
sy zadań politycznych i gospo
darczych stojąćych przed par
tią wybrać najważniejsze na 
danym etapie walki — takie, 
których rozwiązanie pozwala 
rozwiązać wszystkie następne. 
Materiałistyczna dialektyka 
pozwala więc uchwycić zasad
nicze ogniwo w łańcuchu zja
wisk.

Dlatego reakcja stara się 
wszystkimi sposobami atako
wać naszą naukową teorię. A- 
takuje ona nie tylko w sposób
jawny, ale i zamaskowany _
przez swoich agentów wew
nątrz ruchu. Wszystkim od- 
chylćniom w polityce partii — 
będącym wyrazem zdrady in
teresów klasy robotniczej — 
towarzyszyły zawsze wypacze
nia teorii, próby jej fałszowa
nia.

2 tego wynika zarówno ko
nieczność stałego rozwijania 
materializmu dialektycznego, 
jak i jego obrony przed ata
kami jawnych i zamaskowa
nych wrogów — idealistów 
wszelkich maści.

„...Bez nieprzejednanej wal
k i z teoriam i burżuazyjnymi

pisał STALIN  — prowadzo
nej na gruncie teorii marksig 
stowsko - leninowskiej nie po
dobna osiągnąć całkowitego 
zwycięstwa nad wrogami kla
sowymi" 3).

Współczesna filozofia 
burt jazyjna orężem 

imperializmu
Dzisiejsza filozofia burźua- 

zyjna jest narzędziem burżua- 
Zjl w je j walce o utrzymanie

walącego się ustroju — jest 
je j bronią ideową. Mimo całej 
róż nor od nośc i burżuazyjnych 
kierunków i szkółek filozofi
cznych — cel ich jest jeden: 
jest nim utrwalenie panowania 
burżuazji nad masami pracu
jącymi. Różne są natomiast 
metody, różne punkty wyj
ścia. Należy przy tym pamię
tać, że nie wszyscy filozofowie 
idealiści głoszący bzdurne i 
reakcyjne poglądy zdają sotke 
sprawę, czemu rzeczywiście 
służą te poglądy. Ale to. jak'"e 
intencje miał autor przy p ia 
niu swego dzieła, nie może 
zmienić treści tego dzieła, rze
czywistego oddziaływania tej 
treści. Dlatego wszyscy ideali
ści stają się w rzeczywistości 
sługami imperialistów wypeł
niają ich program, który w 
klasycznej postaci wypowie
dział jeden z przedstawicieli 
amerykańskiej oligarchii f'- 
nansowej, bankier Frederick 
T. Martin: „K tó ra  partia jest 
u władzy i  kto zajmuje urząd 
prezydenta — mówił on w r 
1911 — to nie ma ani krzty  
znaczenia. My nie jesteśmy 
politykam i ani filozofami. Mu 
jesteśmy bogaci. Jesteśmy w ła
ścicielami Ameryki. Bóg rac>u 
wiedzieć, jak  ją z d o b y liśm y -  
ale jesteśmy zdecydowani ją 
utrzymać. Całą olbrzymia wa
gę naszego poparcia, wpływów, 
Pieniędzy, stosunków politycz
nych wszystkich naszych 
przekupionych senatorów i 
głodnych kongresmanów 
wszystkich demagogów — rn t ’ 
cimy na szalę przeciwko wszel
kim  ustawom, programom po
litycznym, kandydatom na 
prezydenta, którzy by zagra
żali całości naszego m ajątku".

Od chwili powstania nauko
wego światopoglądu — świa
topoglądu proletariackiego ~  
cała filozofia burżuazyjna jest 
reakcją na marksizm, jest przę.

ci wstawieniem się naukowej 
filozofii. Stara się ona wypa
czyć świadomość klasową mas 
pracujących. Wtedy, kiedy 
wzmaga się siła rewolucyjnego 
ruchu — mnożą się kierunki, 
które starają się zdemoralizo
wać masy pracujące, osłabić 
ich wolę walki, rozbudzić ni
skie instynkty.

Próby paraliżowania oporu 
mas przez ich demoralizację i 
narzucanie masom idei nawo
łujących do aktywnej walki z 
partiami reprezentującj ml rze
czywiste interesy ludu — to 
dwie strony, dwa kierunki u- 
dcrżenia burżuazyjnej filozo
fii.

Przyjrzyjmy się jednemu z 
systemów filozoficznych, speł
niającemu pierwsze zadanie —
egzystencjonalizmowi.

E g z y s te n e jo n a liś c i odgradzają 
„e g z y s te n c ję "  — to Jest in d y w i
d u a ln e  is tn ie n ie  lu d z k ie  — o d  „e s - 
s e n c ji“ . E ssencja  — to  p rz e d m io t, 
o k tó r y m  m o że m y  p o w ie d z ie ć  do 
czego s łu ż y  i  ja k ie  p o w in n y  b y ć  
Jego c e ch y  — n p . o nożu  w ie m y , 
że s łu ż y  do k ra ja n ia  i  że p o w i
n ie n  b y ć  o s try . N a to m ia s t cz ło 
w ie k  — e gzys te n c ja , n ie  m a p rze d  
sobą żadnego  ce lu  do  w y p e łn ie n ia . 
N ie  w ia d o m o , J a k i p ó w tn ie n  b yć . 
L u d z k ie  ty c ie  z Is to ty  Jest bezce
lo w e , a b su rd a ln e , n ie p o trz e b n e  n i
k o m u . N a jle p s z y m  w y jś c ie m  z te 
go a b s u rd u  b y ło b y  sa m o b ó js tw o , 
a le  c z ło w ie k  p rz y w ią z a n y  je s t do 
sw ego is tn ie n ia , . Ż y je  w ie c  w  w ie 
czn e j ro z te rc e , z u c z u c ie m  C iąg łe j 
ro z p a c z y  i  w s trę tu  do sam ego s ie 
b ie . K a żd a  w a lk a  o w y d o b y c ie  sią 
z te g o  p ie k lą  skazana je s t h a  n ie 
p ow o d zen ie . C z ło w ie k  b o w ie m  z 
g ó ry  ska z a n y  je s t na  w ie czn ą  u -  
d re k ą  — je s t ona z łączona z cz ło 
w ie k ie m  na  zawsze.

Podobny wydźwięk mają +e 
idealistyczne doktryny *) zwią
zane z koncepcjami religijny
mi — m. in. z katolicyzmem — 
które każą wierzyć w zapłatę 
za nęłlzę ziemską w życiu przy
szłym. Doktryny każące trak
tować życie jako okres próby 
na padoie łez — próby, z któ
rej zwycięsko wyjdą ubodzy i 
pokorni.

Na wiosnę tego roku w or

ganie papieskim „Osseryatore 
Romano“ ukazał się artykuł 
pt. „Model dla wszystkich“ . 
Oto co tam czytamy: „Nawet 
najbogatsze kraje są dotknięte 
tą klęską“  (klęską nędzy — 
J. K.). Watykańskie pismo u- 
waża, że nędza ta jest wiecz
na, jest to bowiem nędza z bo
żego wyroku. „Lecz tym  nie
szczęśliwym ludziom... pozósta- 
je jeszcze jedno pocieszenie. 
Każdy z nich może powiedzieć 
wspominając Betleem: również 
Józef odczuwał moją nędzę, 
mój smutek... W obliczu takiej 
w iz ji raduje się dusza i ob li
cze biedaka bez dachu nad 
głową i pociesza on również 
swoich najbliższych, aż gdy 
zapadnie noc, oddaje się we 
śnie zapomnieniu, podczas gdy 
inni, w luksusowych mieszka
niach, nadaremnie na to zapo
mnienie czekają".

finansowej — oto cel ideologii 
faszyzmu, którą szerzy obecnie 
klika amerykańskich imperia
listów.

się utrzymać ich w ciem 
zarażają klerykalizmem 
c j on a 1 i zm em, k u l t y w u ją c a  
stko co najbardziej f a m ¡ r  
— starają się kłarnst^ 
k r y ć  istotę w y z y s k u  - -  
stawy swego ¡panovvania_ ^ . e„ 
mo-gą oni głosić otwaro wy. 
go programu — program 
zysku, wojny, grabieży
nów p ra c u ją c y c h . Nie

Co łąciy te wszystkie 
Idealistyczna, reakcyjna 

kierunki?

ogłaszać jawnie sw<. 
i dążeń — muszą kłam

l i r

Mimo woli przypomina się 
tekst średniowiecznego trakta
tu. „Naucz się łamać zachcenia 
swoje i każdemu jarzmu się 
poddaj". Cieszcie się z nędzy, 
albowiem ubóstwo samo przy
gotowało biednym łatwiejszą 
drogę do zbawienia pod wa
runkiem, że będą cierpliwie 
znosili swe ziemskie upokorze
nia.

Ale samo załamanie moral
nego zdrowia mas pracujących, 
sparaliżowanie w nich woli 
walki o wyzwolenie społeczne 

nie wystarczy imperiali
stom. Ma ono stworzyć podat
ność na antyludzkie hasła pod
legające do trzeciej wojny 
światowej. Propagandą samych 
hasei zajmują się natomiast 
kierunki głoszące rasizm5) i 
nacjonalizm5). Rozbudzenie 
najniższych uczuć I instynk
tów, już nie ludzkich a zwie
rzęcych, dla rozbicia jedności 
ludzi pracy I mobilizacji otu
manionych mas do walki z po
stępem w interesie oligarchii7)

Po pierwsze: Wspólna niena
wiść do ruchu robotniczego i 
jego materialistycznej teorii, 
odkrywającej prawdę życia 
społecznego, demaskującej i 
piętnującej wyzyskiwaczy, od
krywającej klasie robotniczej 
i wszystkim ludziom pracy 
nieuchronność zagłady kapita
lizmu.

Po drugie: nienawiść do mas 
ludowych i traktowanie ich ja
ko biernego tłumu, kierowa
nego wolą genialnych jedno
stek — silnych wodzów i 
„świętych“  d uszpasterzy.

Po trzecie: ukrywanie, wy
paczanie przeciwieństw klaso
wych. Fałszowanie obrazu 
świata. Fałszowanie wyników 
nauki. Ukryte bądź jawne re- 
ligianctwo.

„Jeśli do tego wyraźnego u- 
znania konieczności cofnięcia 
się Wstecz dodamy obecny 
krzyk burżuazji o zgubnych 
skutkach niepowstrzymanego 
rozwoju techniki, to będziemy 
mieć zupełnie jasne wyobraże
nie o stopniu zubożenia in te 
lektualnego bużżuazji, o konie
czności zniszczenia je j jako h i
storycznego przeżytku, k tóry  
rozkładając się zatruwa świat 
trup im  jadem swego gnicia" 
(Gorki)").

Imperialiści boją się jak o- 
gnia wzrostu świadomości mas. 
Zdają sobie oni dobrze spra
wę z siły społecznej armii lu
dzi pracy. Dlatego mobilizują 
wszystko, co może służyć roz
biciu jedności mas ludowych, 
co może złamać ich odporność, 
ich woię aktywnej walki prze-

Na odwrót — P.r.°Srar'1 pro* 
munistycznej Partii ,.r>v;Kr' 
gram, który najlepiej cSy
ciedia rzeczywiste ' po
mas. Im lepiej ludzie P 
znają ten program. Je? V ają<e
liczne podstawy i 
z niego wnioski P°*'Í-VL. „/V¿ o 
tym lepiej potrafią ^ a n1 'wyi*
swoje własne interesy^wj0ui‘r
szy będzie poziom ,.¡e¡ o*
ści ludzi pracy, im Ę „ódst-a* 
panują oni filozoficzne

' yl*wy naszego program«- w,¡. 
walki — tym jaśniej / ,jnje: 
dzteć to co nowe, tym

niej
l-ói Obędą walczyć o P° y e t

dr. iv a n le  s p o łe c z e ń s tw a
wyzysku i przezwyciężę s ^  
stko co stare, reakcyjne,
muje postęp społeczny.

>) n e g a c ja  — z a p rz e c z e ń .« ^ m  l  
•> J. W. S ta lin  - ,  ” w 9tAva“  '  

za g a d n ie n ia  -i!i zy 1{0!,n “ .q53 r ., s tr ’ 
„K s ią ż k a  i  W ie dza “ . ^
49~ 50' w  kw es tii pd '

<) J. W . S ta lin  -  -  p a ;tj*
U ty k i  a g ra rn e j w
„Zagadn  enia Le n in izp iu
ssawa 1951 r „  str. 356^ g R8.

*) D ok tryna  -  nauka. '  .tern. 
ukow a lu b  filo żo flc zn  . tvnau-

re a k c y jn a  an ałs- y -  
wychodząi' 3 . , fVvy t*s) R a íiz m  

k o w a  te o r ia  w y c h o d z ą , ”  >wyz- 
w ego  za łożen ia  o i» «  Retnovv»r t °  
s z y c h "  1 .■ .n f^ n ie p e tn o v v a ^ ^ c h "  

vch" 1 °dc*
s c io w y c n
w y c h " .  „ c z y s ty c h "  i ode*
ras . k tó r y m  p rz y p a d a  Ja öw  

,v h is to r i i  r o l i  pan °g rn m e  w  -----
w o ln ik ó w . M eoloS ’-3 1 . ÍV t

«> N a c jo n a liz m  -  -dbPZPle c w la¿ i
l l t v k a  b u rż u a z ji,  zaDf.J L ¡e m  ln  
je j  in te re s y  k la s o w y  -°a r0 du.
n y c h  n a ro d ó w , ca łego  poli-

o iis a rc h ia  — 9 au  rzą¿¡y7) Oligarch'3 
ty c z n e  i ikonomiczne rM^v (Wy-
w ie lk ie j k i l k i  eksp loatato^ tó%vj u »
z y s k iw a c z y ) — al„>„“ a“ ‘onansow a . 
b ogaczy, n p . o ilg a rc ó -8 fe ra t  n *

s a ly "  -  Patrz ■>
Moskwa 1837 r.*

») A . M .I  Wszech z w ią z k o w y m  ^ e^ í . . r

* t r .



Delegaci na Festiw al,
ro zw ija jc ie  wszechstronną pracę w śród m łodzieży!

j>'*^en * delegatów młodzieży warszawskiej na Festiwal w  Bukareszcie—budowniczy MDM  
a*usz Profecki opowiada w  swojej grupie o bukareszteńskim spotkaniu pokoju i przyjaźni. 

__ Fot. „Sztandar Młodych“ W. Żaczek

Dwa świadectwa dojrzałości 
Wiesława Klimczaka

Hliif w  *.vc)u Wiesława 
t̂ór *a*ta Jeden * tych dni, 

ty e troskliwie przechowuje 
^ m ię c i ,  do których często 
ty “ toca myślą, wspomina je 
^ ie inie P^yjac'01-  Tego dnia 

otrzymał wraz ze 
łon, d®ct'vcm dojrzałości, dyp- 
Sj)!,. l,r*od°'vnika nauki i pracy 

a w godzinę póż- 
ii, i  ^ “legaci młodzieży powia-Ay'"vickiego podnieśli jedno- 
tyy',  te w górę ręce w gloso-
fc,"*« aa znak — że właśnie 
dię® 0bdarzają swym zaufa
no 17' że on godzien jest te- 
ieh by reprezentować młodzież,
H i^ w la tu  na w,’e,^*m t> -
W a‘° Pokoju t Przyjaźni w 
“̂reszcie.

któ ż'mać świadectwo na 
bar?11 widnieje 16 ocen 

dobrych i 5 ocen dob-
iCh

11^? do słusznej dumy. Ale
Sr to już wielka radość i

te» radości budzi świadomośćegot i^ ' z® zdobyło się szacunek, 
Hi zaufanie młodzieży

Powiatu.
lęrj ^ytico swej szkoły, ałe ca-

p Powiatu.
tą j?  dla Wiesława Klimcza- 
^„¿ednomyślna decyzja deie- 
W v młodzieży powiatu to- 
Ćec, ' e8° nie jest drugim świa 
1'irn 8rn dojrzałości? Jest

M) vlewątpliwie- ^ e |J ,Zlez wybierając swych
na Festiwal pragnie

tiaśl w  nich wzór godny 
h  R w a n ia  i spadzjewa się, 
^ką ‘ ?'rie8° dnia swą pracą, na- 
dzgO sWą postawą — po tw ie r- 

0ni będą słuszność doko- 
X’i „ . f °  Przez nią wyboru. I dia ■ Fuaw1«
*i£a °d chwili wyboru jest 
H m " 6" 1- " każdy dzień p i- 
? b rar a’ że młodzież, która 
ką *a go—nie zawiedzie się 
*ię .JP' że godnie wywiązuje 
Jłltu ■' delegat z obowiązków, 
5k>vCh naklada m)(xizież na 
tipj; 1 Pajiepszych 'przedstawj-

3 Klimczaka każdy

’srnv ' ‘aWa Klimczaka spoty- 
k>U * dato od rodzinnego do- 
J  ęjj? obozie młodzieżowym 

'ter,,'vn‘® w woj. łódzkim. 
t ' !ei’Z\d?WS*<a or6;in>zacja po- 
1 °dpoi,d- mu tuta.f zaszczytną 

Wledzialną funkcję zastę

pry kierownika obozu. Wszyst
kie swój’  siły, cały swój zapał, 
energię, całą swą wiedzę poli
tyczną i organizacyjną wkłada' 
Wiesław w wypełnienie powie
rzonych mu obowiązków. Pod 
jego kierownictwem 76 ucze
stników obozu, uczniów szkół 
ogólnokształcących i  zawodo
wych spędza tu, radośnie i 
twórczo wakacje. Wiesław stał 
się w ciągu kilkunastu dru ich 
najserdeczniejszym przyjacie
lem, towarzyszem, ich prze
wodnikiem... Wszyscy polubili 
go tutaj i cenią za prostotę, 
skromność, szanują go za jego 
zasób wiedzy ogólnej i polity
cznej, za prawdziwie zetem- 
powską postawę. Dzięki riiemu 
całe życie na obozie tętn: ra
dosną i twórczą pracą, prze
pojone jest gtęboko ideową 
tieścią.

Trudno zrozumieć, jak ten 
kędzierzawy, barczysty, sta
le pogodnie uśmiechnięty chło
pak znajduje tutaj czas na
wszystko.

Oto wchodzi do świetlicy i w 
tej samej chwili otacza go gro
mada chłopców.

— Kolego — jakie hasło za
wiesimy w świetlicy? Jak po
doba wam się tablica współza
wodnictwa? A dekoracja? Ja
kie portrety zawiesimy w sy
pialniach? — padają liczne py
tania.

I Wiesław cierpliwie radzi,
wyjaśnia, pomaga.

Za chwilę wygłasza poga
dankę o obecnej sytuacji mię
dzynarodowej. Prosto i jasno 
odpowiada na liczne pytania. 
Potem troskliwie czuwa nad 
bezpieczeństwem kąpiących 
się chłopców, by za chwilę 
znów znaleźć się wśród zespo
łu recytatorskiego, który przy
gotowuje program na festiwa
lową wieczornicę, na którą za
proszono również okoliczną 
ludność.
Rewolucja — parowóz dziejów, 
Chwała je j maszynistom.
Cóż że wrogie w ia try  powieją. 
Chwała płonącym iskrom.
— recytują chłopcy. Powtórz
my jeszcze raz — mówi Wie
sław.

■{p o & i

niż zwykle  
U , l j OW>e brygady polo- 
cto ~e sPóldzielni produk- 
P o u fl w Niekliszu Starym  
Z T 6cili * pracy. Ukoń- 
o b e *Rrac? Przy sianie, a 
to,,,„7e Zarannie przygo-
Pien? d0 żniw ~.°s.2kch żniw w swojej 

arie ln i produkcyjnej.
z ° Wctcki po przyjściu

°dP°£ywać mM zamiaru
9 < td rM d i ie  łdziesz? — 2iI'  
koin " °  przewodniczący 

Z  Jan Zaręba.
to<,0 do Nieklisza No-
Zfljp na zebranie koU

tn ie ,Pni dopiero ju tro  będą
_1 zeb ranie.

tobr „? 9 °d n lle m  z n im i, ie  
bo i n,le odbędzie się dziś, 
nip , obsługuję zebra-U) Pn»ł : _ n ' u ' . . .to POM-ie Bobrówka. 
dia ~r?k kolegów odprowa- 
di-opi °ranka  do zakrętu 

ty,,»
k>ac?RScy s6 dumni z Glo 

ejł°- Niedawno o- 
hij-a a/ odznakę przodoio- 

Pracy, niedawno też

został wybrany delegatem 
na Festiwal do Bukaresztu.

— Zasłużył na to rzetel
nie — mówi Zaręba. — 
Znamy go wszyscy. Jest 
sierotą, pracuje sam na 
siebie od k ilku  lat. Poma
gał w założeniu spółdzielni 
produkcyjnej, a i W spół
dzielni, co tu dużo mówić, 
pracuje lepiej od każdego 
z nas. Jest sekretarzem ko
ła ZMP i  zawsze ze 
wszystkich obowiązków 
wywiązuje się dobrze.

...Gdy Głowacki dotarł 
do Nieklisza Nowego ocze
kiwała go zebrana już m ło
dzież. Zaciął je j opowia- 

*dać o X I I  Plenum Zarządu 
Głównego ZMP, o zada
niach. jakie postawiło ono 
przed młodzieżą na rosi, o 

Festiwalu i jego znaczeniu.
Po żywej dyskusji mło

dzież zobowiązała się w y 
remontować świetlicę i zor
ganizować' brygadę żniw - 
no-omłotową.

— Nie zapominajcie po
zdrowić w naszym im ieniu  
młodzież innych kra jów  —

m ów ili zet.empowcy, żegna
jąc Głowackiego.

W następnym dniu B ro
nek przeprowadził zebranie 
w POM-ie Bobrówka. Po 
pogadance o Festiwalu pa
dły znów cenne zobowiąza
nia produkcyjne, które w 
dużym stopniu przyczynią 
się do szybszego przepro
wadzenia kampanii żn iw - 
no-omłotowej.

Codziennie po ukończe
niu pracy na polu kol. G ło
wacki idzie do młodzie
ży swojej gminy. T łu 
maczy niezrozumiałe spra
wy, pom,aga młodzieży 
w pokonywaniu trudności. 
Lub i i  zna go młodzież ca
łe j gminy Laszki.

Głowacki iińe o zaufaniu 
jak im  go darzy młodzież, 
wie także, że tego zaufania 
— jemu — delegatowi na 
IV  Festhoal Młodzieży nie 
wolno zawieść, wie, że je 
go miejsce jest wśród m ło
dzieży.

TADEUSZ PAC
Rzeszów

Nasz delegat.,
Grzeszczyka wybrano Jed

nogłośnie.

Młodzi robotnicy, inżyniero
wie, technicy Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Metalo
wego im. J. Stalina obdarzyli 
go zaufaniem — w,tarą, że ich 
delegat na XV Światowy Fe
stiwal Młodzieży w Bukaresz
cie będzie nadal jednym z naj
lepszych, jednym z tych, któ
rzy uczą i porywają za sobą 
młodzież.

Zaufanie zdobyć może ten,
dla kogo służba, sprawie par
tii, sprawie narodu stała się 
celem życia 1 którego praca 
zawodowa i społeczna jak naj
pełniej służy sprawie rozkwi
tu ojczyzny.

Takim jest Józef Grzeszczyk
technik - mechanik i  kierow
nik wydziału W-7.

Jego droga życia Jest pro
sta.

Po ukończeniu Wrocław
skiego Technikum Mecha
nicznego w 1951 roku przy
chodzi z nakazem pracy do 
Zakładów Metalowych w Po
znaniu.

Wyniósł on ze szkoły wie
dzę i wdzięczność dla Wła
dzy Ludowej, która przed nim 
— chłopskim synem otworzy
ła bramy szkoły, stworzyła 
warunki do lepszego niż ro
dziców życia. I  miłość wolne
go człowieka do Ojczyzny sta
je się źródłem jego sukcesów 
w pracy — pomogła łamać 
trudności 1 zwyciężać.

Wkrótce towarzysze * Ko
mitetu Partyjnego, z ZMP i 
Dyrekcji zwrócili uwagę na 
młódego technika „dla które
go nie ma rzeczy niemożli
wych do wykonania“ .

...W marcu 1952 roku Grzesz
czyk zostaje kierownikiem 
wydziału W - 7. Niejedni wte
dy kiw ali głowami ze zdzi
wienia :

— Zawalona robota 1 pcha
ją  młodego. Nie poradzi.»

Jednak Grzeszczyk pora
dził. Nie sam — z ludźmi, na 
których kiedyś narzekano, 
którym riie wierzono, że zdol
n i są do łamania trudności.

Grzeszczyk wierzył ludziom. 
Nieraz zwracał się do starych 
robotników — prosił o radę i 
pomoc. Pomogli oni lepiej zor
ganizować pracę, a partia l 
ZMP pomogły Grzeszczyków! 
pracować z ludźmi — uczyć 
ich i uczyć się od nich.

...Plan za pierwsze półrocza 
br. wydział Grzeszczyka wy
konał 10 dni przed terminem.

I oto młodzież wybrała 
Grzeszczyka delegatem na 
XV Światowy Festiwal w Bu
kareszcie. By! to największy 
dowód zaufania i  tego zaufa
nia Grzeszczyk postanowił 
nie zawieść.

W pracy produkcyjnej i  
społecznej zawsze z uwagą 
przypatrywał się ludziom. 
Każ.dego starał się poznać, 
zrozumieć i pomóc.

I dziś, kiedy został delega
tem młodzieży, postanowił po
móc tym młodym robotnikom, 
którym brak kw alifikacji u- 
trudnia pracę. Poradził się to
warzyszy 7. partii, ZMP i za
padła decyzja. Na wydziale 
W-7 zorganizowany zostania 
kurs, na którym Grzeszczyk 
wyszkoli młodych robotników.

...Do swego delegata przy
chodzi młodzież z innych wy
działów. Pykają o Festiwal, 
proszą o przekazanie pozdro
wień młodzieży innych kra
jów. Często w czasie rozmo
wy miody technik wyjaśnia 
inne sprawy. Eugenia Sola- 
wa nie rozumiała dobrze za
sady wprowadzenia nowych 
norm. Nie należy ona do 
ZMP, a kolektyw nic potrafił 
zbliżyć jej do organizacji

Grzeszczyk wyjaśnił szcze
gółowo 1 tak jak zawsze — ' 
serdecznie 1 prosto. Dziś tow. 
Solana nie tylko podniosła 
swoją wydajność pracy o 10 
proc., ale nakłania do lepszej 
pracy i  innych.

Delegat ZISFO nie jooprze- 
etaje na pracy z młodzieżą 
swego wydziału. Przychodzi 
on na zebrania organizowane 
przez Zarząd Zakładowy w 
związku ze zbliżającym się 
Festiwalem. Mówi młodzieży 
o Festiwalu, wyjaśnia niezro
zumiałe rzeczy, a jeśli zajdzie 
potrzeba, pomaga.

Niedawno był w  DMR-ze 
Zakładów Stalina. Pomógł 
kolektywowi lepiej zorganizo
wać życie kulturalne. Po
rozmawiał o X II Plenum ZG 
ZMP, o Festiwalu. Młodzi mie
szkańcy DMR-u w niedzielę 
wyjadą na wycieczkę. Obie
cali oni częściej zwracać się 
do Zarządu Zakładowego, do 
tow. Grzeszczyka z prośbą o 
radę i pomoc.

— „Nasz delegat" — mó
wką o Grzeszczyku młodzi ro
botnicy Poznańskich Zakła
dów Przemysłu Metalowego.

Delegat ZISPO pojedzie na 
Festiwal. Wiele opowie on 
młodzieży z innych krajów o 
swoim zakładzie, o upartej, 
nieustępliwej pracy dla kra
ju, dla rosnącego socjalizmu.

Opowie o zebraniach przed- 
festiwalowych, na których pa
dało wiele pytań, 0 zebraniach, 
kióre trwały czasami długo, 
nieraz bardzo długo, a prze
cież chłopcy i dziewczęta wy
chodzili z nich niechętnie.

Opowie Grzeszczyk o mło
dzieży z ZISPO, która realizu
je 1.324 zobowiązań indywi
dualnych, o tym, że przeszło 
2.000 chłopców i dziewcząt 
podjęło zobowiązania zespoło
we. Opowie o wszystkim, czym 
żyła młodzież Zakładów przed 
w ielkim  spotkaniem przyja
źni.

Opowieść będzie długa 1 tak 
serdeczna, jak przyjaźń mło
dzieży polskiej do młodzieży 
świata.

JERZY WOLKOCHON

Na IV  Festiwal przyjadą z piosenką przyjaźni zespoły ar
tystyczne młodzieży z różnych krajów świata. Pod sło
necznym niebem Bukaresztu zabrzmią słowa rumuńskiej pio
senki:

ł
„niegdyś bojar nas ciemiężył 
nad równiną smutek ciężył 
1 zakwita! nam na wargach 
w kantyleny śpiewnej skargach.»
Dziś pijane serce moje,
kwitnie szczęściem i spokojem...“ •)

Na I V  Festiwalu w Eukareszcle spotkają się sztuki ludowe 
różnych krajów w pieśni, tańcu, muzyce, w literaturze i pla
styce.

Na Światowym Festiwalu w  Bukareszcie spotkają się wy
ciągnięte przyjaźnie dłonie młodzieży świata.

Wielkie spotkanie sztuki wielu narodów świata jest spot
kaniem towarzyszy wspólnych bojów.

Oto jedna z pieśni rumuńskich, którą dziś drukujemy. 
Śpiewa ją z zamiłowaniem młodzież rumuńska. Nauczmy się 
i my jej słów i melodii.

*) ,.M 6 j k r a j ” . S łow a  M . B anusa , p rz e k ła d  R. S til le ra , m u ż y k a  A .
GiiK>veanu.

Idziemy ku szczytom...
Słowa: H. Nlcoiaid*
Przekład: R. Stiller 
Muzyka: N. Kircoułesoo
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Potem znajdujemy go wśród 
tych uczniów — uczestników 
obozu, którzy przygotowują się 
do poprąwkowych egzaminów,

— Kolego — czy można mno
żyć działania o różnych podsta
wach a jednakowych wykład
nikach? — pyta Grzegorz Bąt- 
kowsiki. Wiesław chwyta za o- 
łówek. Spójrzcie!...
... log x +  log 2 — 2 log x — 
log 5...
albo log (x +  3) +  log . 8 ~  
log (2x +  1)...

I znów Wiesław tłumaczy, 
wyjaśnia, uczy...

Potem zagląda do chłopców, 
którzy wykonują festiwalowe 
zobowiązania, do Sobańskiego, 
Karolaka i Borowskiego, pra
cujących przy sianokosach, do 
Jefimka i Kosieckiego, pracu
jących przy remoncie szopy, i . 
do tych, którzy zobowiązali się 
ogrodzić obejście gospodarskie 
Domu Dziecka.

A potem trzeba pogodzić po- 
waśnipnych kolegów, którzy 
pobili się. Wiesław nie strofu
je ich i nie prawi im morałów.

— Pomyślcie nad tym co 
zrobiliście i przyjdźcie za p ó ł, 
godziny — mówi. Po pól go
dzinie chłopcy przychodzą po
godzeni i mówią: „...A jeśli je
szcze raz złamiemy dyscyplinę 
obozu, napiszcie towarzyszu 
Klimczak do naszych rodziców
i do naszej szkoły...“ .

— Tak Właśnie się umówi
my — odpowiada im Wiesław.

Wieczorem kieruje festiwalo
wą spartakiadą obozową.

A potem do późna w nocy u- 
kłada plany następnego dnia, 
zastanawia się co zrobić, by 
jeszcze radośniejsze 1 jeszcze 
bardziej twórcze było życie 
każdego z tych 76 powierzo
nych mu chłopców.

I tak upływa każdy dzień 
wypełniony po brzegi ofiarną, 
aktywną pracą, każdy dzień 
aktywisty — zetempowskiego 
wychowawcy, delegata na Fe
stiwal młodzieży powiatu ło
wickiego. ,

J. WUNDERLICH

Z e  s ło w a m i o F e s tiw a lu  
do m ło d z ie ż y  sw ego p o w ia tu

— Nasze koło ZMP zostało
zorganizowane krótko po zało
żeniu spółdzielni produkcyj
nej w Byszewie Grabow
skim. Praca kola była począt
kowo bardzo słaba, a potem 
kolo zupełnie rozpadło się —• 
mówi delegatka na IV Świa
towy Festiwal Młodzieży w 
Bukareszcie, Czesława Wan- 
daclinowlez.

Kol. Wandachnowicz nie
wiele mówiła o tym, dlaczego 
dziś koło pracuje dobrze, a 
właśnie warto o tym powie
dzieć.

Jesienią 1931 roku Czesława 
Wandachnowicz wyjechała w 
okolice Opola wraz z wyciecz
ką chłopów z powiatu łę
czyckiego.

Zwiedziła tam fabrykę me
bli, fabrykę nawozów sztucz
nych i szereg spółdzielni pro
dukcyjnych. Zobaczyła jak ży
je i. pracuje młodzież w za
kładach pracy i spółdzielniach 
produkcyjnych, jak spędza 
wolny od pracy czas. Spodo
bało się jej nowe. lepsze ży
cie, dlatego też postanowiła 
po przy jeździć dó swojej wio
ski uczynić wszystko, aby to 
nowe zawitało także do jej 
rodzinnego Byszewa.

Po przyjeździe zwołała ze
branie młodzieży, na którym 
podzieliła się wrażeniami * 
wycieczki. Opowiedziała o 
swoich planach.

— Dlaczego u nas nie ma
zespołu artystycznego, kola 
sportowego, dlaczego nie czy
tamy. książek i gazet. Trzeba 
nam zabrać się do pracy. Na

sze koło powinno lepiej pra
cować. Założymy zespół arty- 
styczny, będziemy wygłaszali 
pogadanki, będziemy czytać 
książki i gazety.

I młodzież postanowiła za
cząć pracę od nowa, tak 
jak radziła kol. Wanda
chnowicz. Pomogli byszew- 
skiej młodzieży student uczel
ni Łódzkiej Józef Cieślak i 
Józefa Smuga z Liceum Pe
dagogicznego w Łęczycy.

Zebrania zaczęły się odby
wać regularnie. Wygłaszano 
często pogadanki. Młodzież 
dyskutowała, prosiła o wyjaś
nienie wielu rzeczy. Nie na 
wszystkie pytania potrafiła 
odpowiedzieć Czesława Wan
dachnowicz. Na trudniejsze 
pytania odpowiadała na na
stępnym zebraniu, a czas mię
dzy zebraniami wykorzysty
wała na naukę, na pogłębia
nie swoich wiadomości.

Pracą kola zaczęli Intereso
wać się chłopcy 1 dziewczęta 
nie tyiko ze spółdzielni pro
dukcyjnej, lecz także i z go
spodarstw indywidualnych. 
Wielu z nich wstąpiło do or
ganizacji. Wkrótce kolo liczy
ło 24 zetempowców.

I młodzież wybrała Czesła
wę Wandachnowicz delegatką 
na IV Światowy Festiwal w 
Bukareszcie.

Cieszyła się młodzież spół
dzielni, że najlepsza ich kole
żanka pojedzie na Festiwal. 
Ten radosny i  niezapomniany 
dzień młodzież z Byszewa po
stanowiła uczcić czynem. Przy
stąpiła ona do poszukiwania

stonki ziemniaczanej na po
lach spółdzielni.

Dziś młodzież Bysze-wa przy
gotowmje boisko do siatków
ki. Czesława Wandachnowicz
kieruje realizacją podjętych 
zobowiązań i pracą młodzieży 
przy żniwach.

Już Jako delegat na Festi
wal kol. Wandachnowicz pra
cuje nie tylko z młodzieżą 
swojej wsi. Przeprowadzo
no zebranie z młodzieżą 
innych spółdzielni produkcyj
nych 1 wsi indywidualnych w 
powiecie. Opowiada tam o 
Festiwalu, o młodzieży innych 
krajów, o jej przygotowaniach 
do wielkiego spotkania przy
jaźni

Dzięki tej pracy młodzież
Innych wsi, tak jak młodzież 
z byszewskiej spółdzielni pro
dukcyjnej podejmuje zobowią 
zania, aby pomóc w żniwach 
swoim spółdzielniom, PGR-om 
i biedniejszym gospodarzom— 
lepiej zapoznaje się z życiem 
młodzieży innych krajów.

Delegatka powiatu łęczyc
kiego będzie nie tylko repre
zentować młodzież swego po
wiatu w Bukareszcie. Już dziś 
jest ona czynnym propagato
rem idei IV Światowego Fe
stiwalu wśród młodzieży po
wiatu łęczyckiego. Nie ustaje 
w  wysiłkach, aby młodzież jej 
powiatu jak najwięcej wie
działa o Festiwalu, aby jak 
najlepiej rozumiała jego pięk
ne cele.

M. CEZAK 
Łódź
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I r e n a - i i c i j l e p s z a  z  n a s
Koleżanka Irena Głos zaczęła pracować w na

szyci! zakładach w 1951 roku. Początkowo pra
cowała na 8 krosnach. Mimo że była młodą 
tkaczką szybko opanowała swój zawód, wyko
nywała przeciętnie 130 do 180 proc. normy 1 nie
długo przeszła na obsługę 16 krosien.

Irena jednak nie upaja się swoimi osiągnięcia
mi. Toteż po roku pracy próbuje pracować na 
24 krosnach. Próba się udała l od tej pory Irena 
stale obsługuje 24 krosna.

Jako jedną z najlepszych, młodzież Ku (Liw
skie?) Zakładów Przemysłu Bawełnianego wy
brała ko l Irenę Głos w ub. roku delegatem na 
Zlot Młodych Przodowników - Budowniczych 
Polski Ludowej. Na Zlocie kol. Glos została od
znaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.

W okresie kampanii wyborczej Irka była agi
tatorem zakładowego Komitetu Frontu Narodo
wego 1 od tej poiry stale pracuje społecznie. 
Stała się znaną w' zakładach aktywistką.

Obecnie Irena jest instruktorem tkactwa. Swo
je doświadczenie 1 z n a jo m o ś ć  nowych przo
dujących metod pracy przekazuje młodym 
tkaczkom.

Młodzież naszych zakładów wielkim  szacun
kiem 1 zaufaniem darzy przodowników pracy 
1 uczy się od nich. Dlatego też ko l Irenę Glos 
wybraliśmy delegatem na Festiwal.

Korespondent

TADEUSZ KOSZELA 
SżPB są Kudowa

Brygatk tow. Rogalskiego -— 
delegata na Festiwal

wykonuje 150 procent nowej normy
Członkowie brygady tow. Rogalskiego z Za

kładów im. Nowotki w Zielonej Górze od 1 lip- 
ea r. zapałem przystąpili do pracy na nowych 
normach. Wykonują oni przeciętnie 150 procent 
nowej normy. Brygada tow. Rogalskiego chcąc 
godnie powitać Kongres 1 Festiwal Młodzieży 
1 Studentów w Bukareszcie zobowiązała się pod
nieść swoją wydajność o 5 procent. Zobowią
zania — brygada w pełni realizuje. W ten spo
sób brygada tow. Rogalskiego — delegata Zie
lonej Góry na Festiwal Młodzieży 1 Studentów, 
służy Ludowej Ojczyźnie, której zawdzięcza ra
dosne 1 szczęśliwe życie.

Brygada napotyka jednak w  swej pracy na 
poważne trudności Tak mówi na ten temat 
tow. Rogalski:

— Moglibyśmy wykonać o wiele więcej, gdy
byśmy mieli stale na czas dostarczany materiał 
do produkcji. Z powodu braku materiałów ma
my często postoje, które łącznie sięgają nieraz 
8 dni roboczych w miesiącu.

Dyrekcja Zakładów im. Nowotki winna dopil
nować, by brygada tow. Rogalskiego miała sta
le i na czas dostarczany materiał, by mogła 
pracować bez przerw. .

Korespondent 
BRONISŁAW KUCZAK 

Zielona Góra
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Ścieżko, wdzierająca się na górskie szczyty, 
pnąca się by zginąć z oczu pośród chmur, 
prowadź nas po skalach, białym śniegiem krytych, 
śmiało wiedź nas ku wierzchołkom gór!

Ścieżko, ty pamiętasz drogę do szałasu, 
zawiedź nas do niego, zawiedź jeszcze dziś, 
byśmy noc przespali, jak za dawnych czasów, 
i ze świtem dalej mogli iśó.

Na wyżynnych drogach, biało lśniących,
■ płuca nam napełnia wiatrów górskich wiew, 

nasze drogi wszystkie wiodą w słońce, 
w niestrudzonym marszu brzmi radosny śpiew.

Ścieżko, wdzierająca się na górskie szczyty, 
pnąca się, by zginąć z oczu pośród chmur, 
prowadź nas po skałach, białym śniegiem krytych, 
śmiało wiedź nas ku wierzchołkom górl

Pod naszymi podeszwami 
skrzypi śnieg przy każdym kroku, 
słońce nam opali twarze, 
ścieżka pnie się do obłoków.

Tam, na szczytach, czeka na nas 
jasny, piękny dzień wytchnienia, 
kiedy rześkie serce tańczy, 
duszę zachwyt rozpłomienia.

Słychać świst, głośną pieśń, 
niechby marsz (en miesiącami trw ali 
Echo nam w dali gdzieś 
odpowiada spośród skal.
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Zebrania mas pracujących ZSRR ------
Agencja TASS donosi, że we 

wszystkich republikach radziec
kich odbywają się masowe ze
brania poświęcone uchwałom 
plenum KC Komunistycznej j 
Partii Zw!ązku Radzieckiego i 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie zbrodniczej 
antypartyjnej i antypaństwowej 
działalności Berii.

Dzienniki moskiewskie opu
blikowały sprawozdania z ze
brań masowych, które odbyły 
s>ę w zakładach przemysłowych 
Ukrainy i Białorusi, Gruzji i 
Litwy, Kirgiz j]  j innych repu- 
biik.

_— Cały naród radziecki — 
oświadczył na zebraniu robotni
ków i pracowników umysło
wych Zakaukaskich Zakładów

narodu radzieckiego — Berii 
wstrząsnęła nami do głębi. Ten 
agent imperializmu chciał ode
brać nam wszystko, o co wal
czyli nasi ojcowie I bracia, za 
co przelewali krew, w  imię cze
go my — młode pokolenie — 
oddajemy wszystkie swoje siły, 
swą wiedzę i energię. Targną? 
się cn na wielką jedność partii, 
usiłował poróżnić ze sobą naro
dy ZSRR. Zdradzieckie plany 
wroga poniosły klęskę. Taki ko
niec czeka wszystkich, którzy 
ośmielą się podnieść rękę na 
naszą partię, na nasz naród. 
Jednością swą 
niepokonane.

Liczne zebrania w  zakładach 
przemysłowych WUntusa i in
nych miast Litwy również prze-

KPZS i Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR.

Prasa radziecka donosi o dal
szych sesjach plenarnych KC 
komunistycznych partii republik 
związkowych oraz obwodowych 
miejskich i dzielnicowych komi- 
tetów^ partii z udziałem aktywu 
partyjnego. Sesje plenarne po
święcone są omówieniu wyni
ków plenum KC KPZR.

W atmosferze jednomyślności 
i  zwartości wokół ICC KPZR 
odbyło się zjednoczone plenum 
komitetu obwodowego i miej
skiego m. St&Jino z udziałem

Hutniczych w m Rustawi wy- j kształciły się w manifestacje 
spiacz SiUiwa Kuchaieiszwili j wielkiej jedności partii kciriu- 

z oburzeniem przyjął wiado- ; nistycznej, rządu radzieckiego i
mość o zbrodniczych zamiarach 
i zdradzieckich planach ni- j n;u 
kczemnego i zajadłego wroga 
naszej ojczyzny — Berii. My, 
metalowcy gruzińscy, łączymy 
nasze głosy z głosami milionów 
ludzi pracy. Gorąco popieramy 
zdecydowane kroki ‘ podjęte 
prze* Prezydium KC KPZR, 
które umożliwiły zdemaskowa
nie i unieszkodliwienie podłego 
wroga, agenta imperializmu 
międzynarodowego.

W olbrzymiej hall narzę- 
dziowni Mińskiej Fabryki Trak
torów zebrała się załoga tych 
zakładów. Przedstawicielka mło
dych robotników konstruktor 
Wakulenko oświadczyła: — Wia
domość o nikczemnych czynach 
wroga partii komunistycznej i

partia i naród są SK!,es°
aktywu partyjnego. Na ple
num obecnych było około 1.300 
osób.

Uczestnicy plenum podkre
ślili, że uchwały plenum KC 
KPZR mają olbrzymie znaczenie 
dia życia partii i całego narodu 

- i  radzieckiego, ¿e znajdują one , joa» « 
rzemawiając na zebra- i gorące poparcie i aprobatę wsze- ! ti*aine»-oai fshryri U - : .  . , , . . ‘ . ' =.■'

narodu.
załogi fabryki liczników 

j elektrycznych ślusarz Jodinis 
oświadczył: „Pod kierownic
twem wielkiej partii komuni
stycznej narody Związku Ra
dzieckiego budują świetlane 
szczęśliwe życie. Zaciekły wróg 
narodu Beria usiłował posiać 
waśń między bratnimi naroda
mi, rozbić ich przyjaźń. My, lu
dzie radzieccy, nigdy i nikomu 
nie pozwolimy naruszyć wiel
kiej przyjaźni naszych narodów. 
Będziemy nadal zaostrzać czuj
ność rewolucyjną, oddamy 
wszystkie siły walce o zwycię
stwo komunizmu“ .

Uczestnicy zebrań Jednomyśl
nie aprobują w powziętych re- j 
zolucjach uchwały plenum KC !

dzie —- w kopalniach i ’fabry
kach, w miastach j wsiach Za
głębia Donieckiego.

Pełne gniewu i oburzenia by
ły słowa kierowniczki — bry
gady traktorowej Angeliny, gdy 
mówiła o nikczemnym awantur
niku Berii, który usiłował szko
dzić socjalistycznemu rolnictwu 
i podważać ustrój kołchozowy.

- Prezydium KC —- powie
działa Angelina — zdemaskowa
ło zdradzieckie knowania wro
ga. Niechaj wiedzą wszyscy 
wrogowie ^wewnętrzni i  ze
wnętrzni naszej ojczyzny, że 
wszelkie ich próby sprowadze
nia chłopstwa radzieckiego z 
drogi kołchozowej skazane są

we głęboko ufa swojej partii
komunistycznej, rządowi ra
dzieckiemu i w  ścisłej współ
pracy z klasą robotniczą bę
dzie nadal nieustannie umac
niać ustrój kołchozowy, budo
wać społeczeństwo komunistycz
ne w naszym kraju.

Pod znakiem wielkiej aktyw
ności przebiegało połączone ple
num Kazańskiego komitetu 
obwodowego i miejskiego par
tii. Na plenum obecnych było 
ponad 600 osób.

Uczestnicy' plenum stwierdzi
li, że komuniści i najszersze 
masy pracujące całkowicie po
pierają politykę ustaloną przez 
partię komunistyczną.

Na plenum tulskiego obwodo
wego komitetu partii, odbytym 
z udziałem aktywu partyjne
go, uczestnicy stwierdzili, że 
cały naiód radziecki, partia ko
munistyczna są zwarcie zespo
lone wokół Komitetu Cen- 

KPZR, że żadnym 
wrogom nigdy nie uda się na
ruszyć potężnej jedności par
tii i narodu.

podjętych przez Komitet Cen
tralny kroków w celu położenia 
kresu zbrodniczej awanturze 
wroga partii i narodu radziec
kiego, renegata burżuazyjnego 
— Berii.

Wytapiacz dniepropłetrow
skich zakładów im. Lenina -  
Arszynów oświadczył:

— Nieugięcie kroczymy po 
drodze komunizmu i żadnemu 
renegatowi burżuazyjnemu nie 
uda się sprowadzić nas ze słusz
nej drogi. Od zwycięstwa do 
zwycięstwa prowadzi nas za
hartowana w bojach z wroga 
mi różnego pokroju nasza o- 
kryta chwałą partia komuni
styczna. Robotnicy oddziału 

I martenowskiego gotowi są po- 
! święcić wszystkie swe siły 
I na wykonanie wszelkich zadań

Prziitrawilzeife kampanii źniwno-omłotowej
bez stroi i we właściwym terminie -  naszym wielkim zadaniem

S ,!fś ! przsstóeiia radiowego ministra Rolafeiva Jana Dą^-Mała

nart i. Di
dokonyy
metodą

Przewodniczący tulskiego od
działu Towarzystwa Krzewie
nia Wiedzy Politycznej i Nau
kowej, kandydat nauk filozoficz
nych — Boczkin stwierdził, że 
cała inteligencja radziecka jed
nomyślnie aprobuje uchwały 
plenum KC KPZR i gotowa jest 
oddać swe siły, doświadczenie 
i wiedzę wielkiej sprawie bu
downictwa komunistycznego.

Uczestnicy połączonego ple
num dniepropietrowskiego ob
wodowego i miejskiego komi
tetów' partii z udziałem akty-

zftbowiązałiśrny się 
ać wytopów wyłącznie 
szybkościową.

i
| Wyniki plenum KC KPZR o- 
j mawiano również na sesji ple- 
i narnej orłowskiego obwoilo- 
I w; to } miejskiego komitetów 
partii z udziałem aktywu par
tyjnego miasta i obwodu orłow
skiego.

Naród niemiecki domaga się zjednoczenia
i  u s u n ię c ia  r z ą d u  I d e n a u e r a

IX  plenum  kieroutnicliua KPD

- . Y W V ^ p v i i  z. u-uAiaitsm
na nasko. Cnłopstwo kołchozo- wu wyrazili gorące poparcie dia

Uczestnicy plenarnych sesji 
komitetów partyjnych jedno
myślnie aprobują uchwałę ple
num KC KPZR o zbrodniczej 
antypartyjnej i antypaństwo
wej działalności Berii i za
pewniają Komitet Centralny 
Partii, że komuniści i wszyscy 
ludzie radzieccy jeszcze moc
niej zewrą swe szeregi wokół 
KC KPZR, z jeszcze większą 
ofiarnością i oddaniem realizo
wać będą gigantyczne zadania 
budownictwa komunizmu.

W związku 7. rozpoczynająca
się już w całym kraju kampa
nią żniwno - omłotową minister 
Rolnictwa Jaa Dąb - Kocioł 
wygłosił do chłopów, robotni
ków rolnych, służby rolnej rad 
narodowych oraz. służby agro
nomicznej POM-ów f PGR 
przemówienie radiowe, w któ- 

¡rym przypomina najważniejsze 
zadania, stojące przed rołnic- 

| twera w tej bardzo ważnej kam- j 
panii rolniczej i apeluje o do
łożenie wszelkich sił dla spraw
nego i bez strat wykonania 
sprzętu, natychmiastowego prze
prowadzenia podorywek i sie
wu po plon ów oraz prowadzenia 
w czasie żniw intensywnych o~ 
młotów.

„Kampania żniwno - ómłoto- 
wa — powiedział minister — 
to podsumowanie naszej cało
rocznej pracy, całorocznych tru
dów i wysiłków chłopów pracu
jących, spółdzielców i robotni
ków' PGR, służby rolnej rad na
rodowych i POM-ów. Od jej 
wyników zależy dalszy rozwój 
produkcji rolnej, zaopatrzenie 
ludności pracującej miast i wsi 
w chleb, a naszego przemysłu 
w  surowce rolnicze“ .

Omawiając czynniki, od któ
rych zależy szybkie i  należyte 

¡przeprowadzenie prac żniw
nych 1 omłotowych, min. Bab
ilonio! na czoło wysunął pełną 
mobilizację i wykorzystanie ma
szyn i narzędzi żniwnych i o- 
młotowych. „Wszystkie maszy
ny i  narzędzia żniwne muszą 
być włączone do pracy. I  to za
równo maszyny POM-ów i 
GOM-ów, zarówno kombajny ł 
snopowiązalki, jak i zwykle żni

wiarki, będące w posladanin
prywatnym“ .

W dalszym ciągu swego prze
mówienia min. Dąb - Kocioł
zwraca uwagę na olbrzymie 
znaczenie współzawodnictwa i

przeprowa

ii

raz pierwszy nrzonrowau- j 
wspólne zbiory 

„W tegorocznej 
żniwno - ©młotowej _ .
tował min. Dąb - Kotuo 
szczególną uwagę należy

by poszczególne Pj

kampan
- zaakcen-

zwró-
apełuje o jak największy roz- I cić na to, aoy ----- - ja.
wój współzawodnictwa zespo-i ce zostały wykonane we  ̂ ‘ 
w « m  i indywidualnego. I ściwych terminach. Zan?“ ,aowego . _______o,„
.Niech zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 9 rocznicy Wyzwole
nia i pierwszej rocznicy uchwa
lenia Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej obejmą 
całą wieś, wszystkie gromady, 
spółdzielnie. PÓM-y i PGR-y, 
wszystkich chłopów pracują
cych, robotników i pracowników 
rolnych“ .

„W gromadach indywidual
nych — mówił dalej minister 
Rolnictwa — należy zapewnić 
sprawne działanie pomocy są
siedzkiej. Nie wolno dopuś
cić do tego, aby zmarno
wał się choćby jeden kłos na 
polis, choćby najdrobniejsza 
część całorocznej Waszej pracy 
i trudu. Naszym obowiązkiem 
jest dostarczyć krajowi wię
cej chieba, przemysłowi wię
cej surowców rolnych".

Min. Dąb-Kociol mocno pod
kreślił znaczenie szybkiej i 
sprawnej zwózki zboża. „Waż
ne jest, aby zboże ściąć we wła
ściwym terminie i nie dopuścić 
do osypywania się na pniu, nie
mniej jednak ważne jest, aby 
zboże szybko zwieźć z pola do 
stodół czy w sterty“ .

„Szczególnie trzeba stę zaopie
kować młodymi spółdzielniami 
produkcyjnymi — stwierdził 
mówca — które w tym roku po

3UWłYU1 IClUIIU'Uvi».  ̂ A
ścięciu zboża — natychmiast ro 
kosą“ , gdy tylko zżęte ™ 
ustawi sie w sztvgi — piZCP

śc
kosą“ 
ustawi się w sztygi 
wadzić podorywki.

Po dokonaniu p o d o ry w e k  
>a zasiać iak najwięcej P°- ,,zasiać jak najwięcej

W ykorzystać na p o i*™
‘ 1 lub

i ba
|nów. .
| wszelkie nasiona, jakie _
| we własnym gospodarstwie,
1 jakie można zakupić w Ga*  ̂

Natychmiast po zwieziWi 
zbóż do stodół i w sterty ,i 

do omłotów.przystąpić uu ...
tylko na to pozwolą warunk. 
przeprowadzać omłoty 
średnio na polu. S 
nanie omłotów wiiO U lC  ; U ilJ iW lüW  vv i-
stopniu zmniejszy straty 1 
zwolj na terminowe spełnj 
obowiązku względem PanbI

poiyażnyta
■—*- i P0'

spełnieni8 
aństi
żniwa0'W okresie kampanii 

omłoiowej nie należy zapom ^  
o pielęgnacji innych ,u; ,jra- 
szczegóinie ziemniaków \  n;ei
ków cukrowych, jak. r0'„ rza- 
o walce ze stonką ziemni 
ną“ . :em6*

^  ______  powie ̂
dział: „Kampania żniwno - 
młotowa — to ważne z-3 ^a- 
gospodarcze i polityczne. ,nj 
danie to zostanie w Pjer. 
wykonane, jeżeli sprawtu*. 
minowo i bez strat, przep 
dzicie sprzęt zbóż i omłoty •

W zakończeniu swego prt®-ie. 
wiénia min. D ą b - K o c io l  ^

Agencja AON podaje, ie  w  
Duesseldorfle odbyło się IX  ple
num kierownictwa Komunisty
cznej Partii Niemiec (KPD), Na
plenum, w którym wzięli rów
nież udział członkowie frakcji 
KPD w Bundestagu, przewodni
czył Max Reimann, Porządek 
dzienny obrad obejmował 2 
punkty: 1) Zadania KPD w  kam 
panii wyborczej (referat Maxa 
Reimanna); 2) Program wybor
czy KPD.

Mówiąc o prowokacji faszys
towskiej z 17 czerwca w Berli
nie, Reimann podkreślił, łż wy
darzenia te z całą wyrazistością 
wskazują, ie  Adenauer 1 Jego 
zagraniczni mocodawcy nie 
wzdragają się przed prowoka
cjami faszystowskimi, a b y  na
wet za cenę rozpętania brato
bójczej wojny I trzeciej wojny 
światowej nie dopuścić do po
rozumienia między Niemcami 
oraz między wielkim i mocar
stwami.

Naród niemiecki — podkreślił 
Reimann — domaga się utwo
rzenia na miejsce rządu Ade- 
nauera prawdziwie niemieckie
go rządu, którego cala działai-
ność zmierzałaby do zapewnie- 1 scheid.

nia pokoju, do osiągnięcia po
rozumienia między samymi 
Niemcami oraz między wielki
mi mocarstwami w celu poko
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Reimann wska
zał na konieczność wspólnego 
działania partii komunistycznej 
i socjaldemokratycznej—dwóch 
największych, zorganizowanych 
sił klasy robotniczej.

W imieniu kierownictwa KPD 
Reimann napiętnował terror 
władz adenauerowskich, które 
usiłują uniemożliwić Komunis
tycznej Partii Niemiec prowa
dzenie walki wyborczej. Rei- 
mann wezwał do podjęcia ak
cji protestacyjnej przeciwko sa
mowoli policji w Beriinie za
chodnim, do wzmożenia czuj
ności w  obliczu ponawianych 
przez imperialistów niemieckich 
i obcych prób podważenia spra
wy pokoju.

Uczestnicy plenum gorącym!
oklaskami powitali uchwałę se
kretariatu kierownictwa KPD 
w  sprawie wysunięcia kandyda
tury Maxa Reimanna w  okręgu 
wyborczym Sellngen - Kcm-

xr Ikfa/ee e i

14 lipca -  naród francuski manifestować bądzls
w obronie swych praw i wolności

W dniu francuskiego święta 
narodowego — 14 lipca w godzi
nach popołudniowych w Paryżu 
odbędzie się tradycyjna manife
stacja ludowa. Pochód przejdzie 
z placu Eastylii na Plac de la 
Kation. Liczne organizacje de
mokratyczne zapowiedziały swój 
udział w manifestacji, która od
będzie się pod hasłem zjedno
czenia ludu w obronie swobód 
demokratycznych i  konstytucyj
nych.

W związku z obchodem 14 llp-
ca „Humanite“ zamieściła arty
kuł Marcela Cachin‘a pt. „Je
steśmy zjednoczeni w obronie 
wolności“ . Cachin podkreśla ko
nieczność utworzenia jednolitego 
frontu klasy robotniczej.

Dziennik „Liberation“ stwier
dza w artykule wstępnym, że w 
dniu 14 lipca caia zjednoczona i 
pokój miłująca Francja będzie 
manifestować na rzecz wolno
ści.

A.osz} ° , Ao poważnych starć między pracoumOcamł mcmachljskich do-
r tn  - I  V' h P°licM Lehra. Demonstranci manifestowali przeciwko zamachowi b u rin -tiwj* ti a ten prawa.

M a  I I I  Ś w i a t o w y  K o m p r e s  l i o d z W
przybędą delegaci z całej kiśli ziemskiej

Kom unikat Sekretariam  S F M D

Sekretariat Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycznej
opublikował komunikat, w  któ
rym stwierdza, 4e rozpoczynający 
się 25 lipca br, I I I  Światowy 
Kongre* Młodzieży da szerokie 
możliwości omówienia zagad
nień obrony pokoju, bezpieczeń
stwa narodowego i  praw mło
dzieży.

Na kongres — wskazuj« ko- szersze kola na całym
munikat — przybędą delegaci ze 
wszystkich części kuli ziemskiej.
Do Bukaresztu przyjechali już 
pierwsi delegaci z Australii i 
Brazylii. W drodze znajdują się 
delegacje Indonezji, Finlandii, 
Algeru 1 innych krajów.

Poparcie dla Światowego Kon
gresu Młodzieży wyrażają coraz

Delegaci przybędą m „.js 
resztu, by poznać się w zaj 
by  ustanowić parożUrnien'!?inVeh 
dzy m ło d y m i lu d źm i o r 0 .j,^ań 
b a rw a ch  skó ry , różnych  w y iaj,y 
1 p rzekonań. P rzybędą ° n ’ ¡[d 
w sp ó ln ie  omówić sposoby ' j 
o szczęście młodego P°*o! 
o pokój.

Fot CAF

Amerykańska polityka Kobee Li Syn la n a  
stanowi niebezpieczeństwo dia rozejmu w Korei

Agencja Nowych Chin zamie
ściła komentarz swego kores
pondenta z Kaesongu. Kores
pondent stwierdza:

Już od dwóch dni odbywają 
się w  Panmundżonie posiedzenia 
delegacji obu stron w celu usta
lenia, w iaki sposób można za
pewnić wykonanie warunków 
rozejmu.

Obserwatorzy stwierdzają, żę 
Odpowiedź Clarka na pytanie 
w sprawie zapewnienia całko
witego wykonania warunków 
porozumienia rozejmowego mo
że być rozumiana w dwojaki 
sposob. Aczkolwiek Clark przy
znaje, iż wojska lisynrnanow-

f r ?  d z i e r i  i w i ę t a  n n r o j n i r p g n  h i A n  f r Ą n e u s J d j e g n

Ludowi Francji
„Naród wielki, jakim jest nasz naród, nie bę

dzie narodem niewolników“  — mówił wieiki 
syn narodu francuskiego, Maurice Thorez, wzy
wając w 18-10 roku naród francuski do walki 
z hitlerowskim okupantem.

Naród francuski jest wielkim narodem, jest 
narodem, który nie pozwała się ujarzmiać, jest 
narodem, który przed 164 laty pod hasłami wol
ności. równości : braterstwa zrywał kajdany
feudalizmu i burzył twierdze feudalizmu — Ba- 
stylie.

Dziś naród francuski, nie szczędząc wysiłków, 
nie lękając się ofiar, walczy na jednym z wysu
niętych odcinków frontu walki o pokój, walczy 
o wolność, o suwerenność swej ojczyzny. Walczy 
w  warunkach niezmiernie trudnych. Jego kraj 
jest okupowany. Jego rząd znajduje się na pasku 
amerykańskiego okupanta. Burżuazja francuska, 
która podobnie jak burżuazje innych krajów, od 
dawna wyrzuciła za burtę sztandar niepodległo
ści swojej ojczyzny i za dolary sprzedaje jej nie
zawisłość i jej prawa, terrorem usiłuje zdławić 
walkę narodu francuskiego. Do więzień wtrą
cani
podczas gdy zwalniani są hitlerowscy zbrodnia-1 znaku równania i 
rze wojenni. Gwałcąc własną konstytucje, bur- j CUskie wyp 
żuazja francuska wkroczyła na drogę faszyzacjimocodawców

Dziś podobnie jak wczoraj, komuniści francus
cy, awangarda klasy robotniczej Francji, zespa
lają wszystkie siły demokratyczne i patriotyczne 
narodu francuskiego, ich walka jest częścią 
składową tego wielkiego boju, jaki ludzkość to
czy w obronie zagrożonego pokoju, jaki toczy
0 zwycięstwo idei porozumienia, idei przyjaźni
1 współpracy między narodami.

Naród polski z głęboką sympatią śledzi boha
terską walkę ludu francuskiego. Przyjaźń mię
dzy narodem polskim i francuskim ma swoje, 
długoietaie tradycje i nie ma takiej siły. która 
oy była w stanie przyjaźń tę zniszczyć łub osła- I 
Q-c- Naród polski nigdy nie stawiał znaku rów
nania pomiędzy reakcją rządzącą we Francji I 
a narodem francuskim. Nie

skie znajdują się pod jego do
wództwem, to jednak nie wy
jaśnia, czy porozumienie rozej- 
mowe obejmie również rząd li- 
synmanowski i lisynmanowskie 
wojska.

Amerykańska polityka pobła
żania Li Syn Ma nowi i, w isto
cie rzeczy, odmowa podjęcia 
kroków dla odesłania z powro
tem przeszło 27 tysięcy jeńców 
zatrzymanych przez klikę Li 
Syn Mana — ma szczególnie 
duże znaczenie i kryje w "sobie 
niebezpieczeństwo z uwagi na 
lisynmanowskie plany użycia 
siły przeciwko realizacji poro
zumienia rozejmowego. Wiado
mo dobrze, że rząd lisynma- 
nowski nie czyni tajemnicy z 
tego, iż zamierza dokonać na
stępujących kroków:

1) W wypadku podpisania po
rozumienia rozejmowego — w y
cofać swe wojska spod kontroli 
dowództwa NZ i kontynuować 
wojnę samodzielnie;

2) odmówić przerwania ognia 
bądź też wycofania wojsk 
za linię demarkaeyjną;

3) kontynuować „zwalnianie“ 
koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych i zatrzymywanie ich

po-

w  charakterze mięsa armatnie
go dla armii lisynmanowskiej 
lub kuomintangowskiej;

4) posłużyć się siłą dla
zastraszenia przedstawicieli 
państw neutralnych, Czerwone
go Krzyża 1 personelu techni
cznego, którzy będą czuwali nad 
wykonaniem porozumienia ro
zejmowego;

5) rozpętać, znowu zbrojną s- 
gresję w celu zjednoczenia Ko
rei silą, a nie w  drodze porozu
mienia.

Wszystkie miłujące pokój na
rody i kraje, zainteresowane w 
zawarciu rozejmu w Korei, pra
gną wiedzieć w jaki sposób do
wódca naczelny sił zbrojnych 
NZ Clark zapobiegnie podobne
mu naruszeniu porozumienia 
rozejmowego.

'k
Delegacja koreańsko _ chiń

ska, prowadząca rokowania w 
sprawie zawarcia rozejmu w 
Korei, ogłosiła w dniu 13 bm. 
następujący komunikat:

Delegacje obu stron spotkały 
się w dniu 13 bm. na sesji nie
jawnej. Następne spotkanie de
legacji wyznaczono na godzinę 
11 dnia 14 lipca.

Wszechstronne I masowe przygotowania
do Festiwalu w Ameryce Łacińskiej

i C o n s z c s e M y
am erykańsko - Iśsymcsnowsfeie

Agencja Nowych Chin podaje 
Kaesongu:

stawiał tego znaku : Dnia 11 lipca nadeszły z Seulu
równania, gdy reakcyjne rządy francuskie”* pne- i ’nfoi2riac:° żs rokowania 
ony Polaków, którzy w poszukiwaniu chleba'dZJ 
emigrowali z sanacyjnej Polski do Francji N?e 
•stawiał tego znaku równania, gdy Delainowska 
~ 1* a. oddaia s‘« na usługi hitlerowskich okupan- 
tow ] _ wespół z gestapo ścigała patriotów fra.n 
cusikich i polskich, walcz,są patrioci francuscy i bojownicy o pokój, I wiut-'/.ących na terenie

„Za waszą i naszą wolność“ . Nie stawia tego 
. dziś, gdy kolejne rządy fran- 

wypełmając polecenia amerykańskich
życia kraju, na drogę antyrobotniczych ustaw' w iś r iT n t S o d T n ^  niena~
cusk1mnki SlderOWanej PrZeCiWk°  patriot3m fran- j antypolską propagandę!

Równocześnie przykłada ona rękę do odradza- i Francję1'*'stosują^r^alny1’S r  T T e p re s ie ^ 011 ma niemieckiego imperializmu i militaryzmu. y icrro. i tepresje.
Wiąże się ze śmiertelnymi wrogami narodu'fran-! Naród Polski zdaje sobie doskonale sprawę że 
cuskiego, widząc w tym jedyny sposób utrzyma- j n .a ró d  francuski, toczący walkę z rodzimą reak- 
nia się przy władzy. j cją, potępia antypolskie ekscesy rządów bur-

Pomocnikami francuskiej burżuazjl w jej an- i żuazyjnych, że pragnie on. podobnie jak zawsze, 
ty narodowych poczynaniach są przywódcy prawi- j P py jaźn i z Polską, że podziwia nasze osiągnię

cia, że jest świadom, iż, podobnie jak w przeszło
ści, również i  dziś nic nas nie dzieli, a wszystko 
łączy, iż oba nasze narody walczą o

mię-
7 Robertsonem a L i Syn Ma

uera zostały zakończone i że 
wkrótce zostanie opublikowane 
wspólne oświadczenie iw spra
wne wyników tych rokowań.

„Wysoko postawiona? osobi
stość południc yp - koreańska 
oświadczyła 11 lipca korespon
dentowi agencji Reutera," że 
Robertson w toku rokowań u- 
dzlelił L i Syn Manowj trzech 
następujących obietnic: 1) sta
ny Zjednoczone gwarantują 
bezpieczeństwo Korei połud
niowej na wypadek agresir 2) 
Korea południowa zachowa 
prawo głosu na konferencji po

litycznej, która odbędzie się po 
podpisaniu rozejmu; 3) Sta
ny Zjednoczone -— przyrzekają 
udzielać Korei południowej w 
dalszym ciągu wydatnej pomo
cy m ilitarnej j gospodarczej.

Oznacza to, że L i Syn Man 
może w każdej chwili, p,„l 
pozorem, iż został „zaatakowa
ny“ , rozpocząć wojnę, podob
nie jak uczynił to przed trze
ma laty, a wówczas USA u- 
dzieliłyby mu pomocy wojsko
wej na podstawie tej gwaran
cji.

Robertson zapewnił ponadto 
L i Syn Mana, że będzie móg! 
zerwać każde porozumienie, o- 
siągnięie po zawarciu rozejmu, 
o ile uzna je za niezadowalają
ce i wywołać nową wojnę.

W« wszystkich krajach
Ameryki Łacińskiej młodzież 
reprezentująca różne kierunki 
■»lityczne i wyznania reli
gijne gorąco przyjęła Apel 
Komitetu Przygotowawczego 
Światowego Festiwalu.

Hasła pokoju i przyjaźni, 
hasła międzynarodowej wy
miany doś!viadczeń na polu 
nauki, kultury i sportu, pod 
znakiem których przygotowu
je się Festiwal, mobilizują z 
każdym dniem coraz to nowe 
grupy młodzieży, organizacje 
i zespoły młodzieżowe.

W przygotowaniach do Fe
stiwalu czynny udział biorą 
również organizacje, które nie 
należą, do SFMD. Wśród nich 
znajdują się Rewolucyjny 
Ruch Młodzieży Boliwijskiej 
(partia, która kieruje tą orga
nizacją znajduje się u władzy). 
Federacja Studentów Pana
my, Federacja Młodzieży Bra
zylijskiej i dziesiątki robotni
czych, studenckich, sportowych 
: kulturalnych organizacji
młodzieżowych Brazylii. w  
Meksyku przygotowuje się 
Ludowa Młodzież, grapa mło
dych artystów, Towarzystwo 
Naukowe Studentów Szkoły 
Pedagogicznej, w Kolumbii — 
Eksperymentalny Teatr Uni
wersytecki, Narodowy Klub 
Młodzieży Kolumbii; Młodzież 
z Paristy, Front Demokratycz
nej Młodzieży Uniwersytec
kiej, Stowarzyszenie Uczniów 
Szkół Średnich z Urugwaju, 
Generalna Konferencja Robot
ników.

Młodzież brazylijska zorga
nizowała w dniach od 20 do 29 
czerwca I Krajowy Festiwal, 
w którym wzięły udział wszy
stkie ugrupowania młodzieżo
we. Uroczystość tę poprzedziły 
iiczne prowincjonalne festiwa
le i mistrzostwa narodowe w 
boksie, kolarstwie, w tenisie 
stołowym, konkursy literackie, 
artystyczne, muzyczne i foto
graficzne, liczne wystawy. Od
były się również festiwale 
młodzieży ze związków zawo

dowych, «potkani* 1 zabawy
młodzieży robotniczej, np. 
święto młodzieży robotniczej
przemysłu obuwniczego, w  
k tó rym  wzięło udział 1200
osób.

Młodzież brazylijska wyde
leguje na Festiwal drużyny 
siatkówki, koszykówki i piłki 
nożnej, zespoły tańców ludo
wych, balet i orkiestrę. W 
skład tych drużyn i zespołów 
wejdą zwycięzcy eliminacji 
sportowych i artystycznych, 
delegaci organizacji młodzieży 
robotniczej, przedstawiciele or
ganizacji religijnych, chłop
skich i  studenckich. Ogółem 
delegacja brazylijska będzie l i 
czyć 150 osób.

Młodzież Kolumbii zorgani
zowała konkurs na najlepszy 
narodowy hymn młodzieży, 
konkurs na najpiękniejszy pla
kat festiwalowy itd. Odbywają 
się lokalne festiwale w Bogo
cie, Kali, Popoyanie, Maniza- 
les, Palmirę, w Puerte — Ko
lumbia. Odbywają się także 
spotkania sportowe, mające na 
celu wyłonić reprezentację fe
stiwalową.

W Ekwadorze Federacja 
Studentów organizuje pod ha
słem przygotowań do Festiwa- 

„Tydzień Studenta“ , w cza
sie którego odbędą się zawody 
piłki nożnej, w koszykówce i 
siatkówce i także publiczne 
dyskusje studenckie na tematy 
naukowe i inne; będzie otwar
ta wystawa plakatów i kary
katury itd.

Studenci Ekwadoru mają za
miar wysłać do Bukaresztu 
drużynę koszykówki, kilku 
mistrzów zapasów i lekkiei 
atletyki.

Na Kubie 20 maja w  roczni
cę powstania republiki — Na
rodowa Rada Obrony Praw 
Młodzieży im. Jose Marti 
i klub dziewcząt „Marta Ebre“ 
z Santi Clair zorganizowały 
„święto kwiatów“ dla uczcze
nia setnej rocznicy urodzin na
rodowego bohatera Kuby — 
Jose Marti. W uroczystości tej 
wzięło udział 400 delegatów z

i eden dla or_sportowego
gani“  

, ivegn< 
Festi-

całego kraju, demonstrują j 
gaty program artystyc?'nj 
sportowy.

W Boliw ii k o n fe ó « ^
uniwersytecka zorganiz° 
wielki festiwal narodowy-

W Wenezueli utworzono^
komitety 
zacji festiwalu 
drugi — artystycznego. na
wale te odbywać się oS0'1 
stadionie narodowym.

W Gwatemali, w 
Chile, w Panamie i Cosi?" r„ 
w Argentynie i U rugwaju z e i 
ganizowane zostały r ° ; 
liczne imprezy artysty«" - „
sportowe, mające na csm. ,z. 
łoniemie zespołów' artys ) 
nych i sportowych, które 
jadą do Bukaresztu.

Młodzież A m eryk i 
s k i e j  wyśle n a  F e s t i w a l  
delegację z wszystkich kr

Łaclń'
^  liczną

... wszyrtkicFkrajó^
Przeszło 500 delegatów n8 
dzieży reprezentujący«1 z0- 
kierunki polityczne, J  t źni 
nych wspólną wolą r0» yjudzia* 

łodzi®^pokoju, weźmie 
spotka

całego świata, które
wielkim spotkaniu ^¿ ędz ie

Się
od

w Bukareszcie, 
2 do 18 sierpnia.

w d n :iach

ABELARDO W ,ORES

Młodzież dońska wzmaga 
przygotowania do Festiwal

Młodzież duńska a k ty w  me
gotowuje się do IV  ^w'1 u<jer)- 
Festiwalu Młodzieży i "ir0pef' 
tów. W dniu 12 brn’ ,W-n 
hadze i innych miastac pod
odbyły się wiece młodzieży. a 
hasłem pogłębienia Pęzr ^  sa, 
młodzieżą innych ^ f^^kaderńd
li wystawowej przy Akad

70SSztuk Plastycznych i  r y-
twairta w ystaw a obf aZtf;,v du11'  
sunków  m łodych art5r£Lodą ja 
skich. Eksponaty te „ ¿ rsnnie 
brane na Festiwal. TreStlw'4*u 
przygotowują się do chór 
sportowcy, młodzieżowy 
robotniczy, kó łka  artys'tyczii

^  w y s ta r to w a ł w yśc ig  k o la p s łi.3
d a a k o ta  w o j, w a rs z a w s k ie g o

cowo-socjalistyczni, którzy w pełni popierając
zdradziecką politykę francuskiej burżuazji, usi- 

• wszelkimi sposobami przeszkodzićłują -wszeiKimi sposobami przeszkodzić zjedno
czeniu się wszystkich sił narodu francuskiego, 
staw iających opór reakcji i  okupacji amerykań-

sprawę zapewnienia światu poi-«oju.
Jak donosi Agencja Nowych 

wspólną | Uhm, delegacja koreańsko-chiń- 
I ska, prowadząca rokowania ro-

, . . . . .  u , , , . i W dniu 14 lipca — święta narodowemu liwin zei mowe w Korei, wydała w
skiej, stawiających opor zbrodniczej polityce I francuskiego, święta wyrolłego z Jgo "radw i dniu 13 UPca następujący ko-

| rewolucyjnych, naród polski przesyła swe „ a j - ! “ w , , 31' 
serdeczniejsze pozdrowienia bohaterskiemu l.i- ”  . dniu 10 lipca w czasie od
dowi Francji, francuskiej klasie róbMniciei U "35 do 1155 «amolol
i partii Maurice Thoreza. Naród polski życzy  ̂S j“ L  Przeciwnej,

francuskimi

Amerykański samolot ostrzelał obóz jeńców wojennych
.Tatr Hnnz-vc? A ------- • I I

rządów burżuazji.
W tych ciężkich dniach wielką nadzieją i gwia

zdą przewodnią narodu francuskiego w jego 
walce o wolność jest okryta chwalą Komunisty
czna Partia Francji, partia 75 tys. rozstrzelanych 
patriotów — komunistów, którzy zginęli w wal
ce z hitlerowskim okupantem. Partia, która por

wv-

wała najlepszych synów narodu francuskiego doi 
zwycięskiego boju przeciwko hitleryzmowi.

__ y  | . , > “ --- -----

i - * '  •  «” “ *  * - “ < *  • '"*»■« • ^ i ^ rm,lssrisssJSa%
j Suan, jakkolwiek punkt ten 1a- 
I ko obóz jeńców wojennych był

oznaczony, zgodnie z porozumie
niem zawartym pomiędzy obu 
stronami.

W związku z tym incydentem 
generał Nam Ir, szef delegacji 
strony ludowej, wystosował w 
dniu 13 lipca energiczny pro
test do generała Harrisona, sze
fa delegacji strony przeciwnej. 
Generał Nam Ir  podkreślił, że 
strona przeciwna ponosi całko
witą odpowiedzialność za to po
ważne pogwałcenie porozumie
nia,

13 hm. wyruszył z Ursusa
Wojewódzki Kolarski Wyścig 
Pokoju dookoła woj. warszaw
skiego, zorganizowany przez 
warszawski WKKF dla uczcze
nia IV  ¡Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu
kareszcie. Trasa wyścigu długoś
ci ok. 500 km (6 etapów') pro
wadzi przez miasta, ośrodki 
przemysłowe i wsie woj. war
szawskiego. Z Ursusa wystar
towało 93 zawodników. Najlicz
niej^ reprezentowane jest w tym 
Wyścigu Ludowe Zrzeszenie 
Sportowe, które wystawiło 8 
drużyn.

Starterem honorowym wyści
gu był Kazimierz Żychliński — 
przodownik pracy z Zakładów

Mechanicznych „Ursus", który | go zadania Planu 6-letnfeigo ̂  
pierwszy w tych Zakładach kończy obecnie realizację 
wykonał przypadające na nie- * gich 6 norm rocznych.
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